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ROK HI 


Wspóln 


WROCŁAW (PAP). W związku z pobytem 
we Wrocławiu sekretarza generalnego Fran- 
cuskiej Partii Komunistycznej Maurice Tho- 
reza, odbył się w hali Ludowej wielki wiec 
świata pracy. 

60 tysięczny tłum wypełnił do ostatniego 
miejsca wielką halę przystrojoną flagami fran 
euskimi i polskimi oraz transparentami z na- 
pisami na cześć przyjażni — polsko-francus- 
kiej, francuskiej klasy robotniczej i jej przy- 
wódcy — Thoreza. 

Na wiecu wygłosił przemówienie sekretarz 
generalny KC PPR wicepremier tow. Wł. Go- 
mułka-Wiesław. 


Wiesław mówi 


Nie jest przypadkiem, że w ciagu ostatnich 
$-ch miesięcy gościmy u siebie poraz drugi 
czołowych przedstawicieli Francuskiej Partii 
Komunistycznej, francuskiej klasy tobotni. 
czej i francuskiego narodu, że przyjmujemy 
spadkobierców sławnych tradycji vieis] 
jakobinów i potomków bohaterskich komu- 
nardów paryskich. Nie jest równieź przypad- 
kiem, że przedstawiciele walczącej Ludowej 
Francji zaszczycają swoją obecnością nasze 
prastare piastowskie ziemie, że tutaj na gru- 
zach zniszczonego Wrocławia biorą udział w 
naszych zgromadzeniach. Wynika to nie tylko 
z tego faktu, że Polskę i Francję łączą wie- - ai 
kowe więzy przyjażni, że łączy nas krew SOFIA PAP. — We wtorek o godzi- 
wspólnie przelana w przeszłości w walce ze | nie 10.30 przybyła do Sofii specjalnym 
wspólnym wrogiem. pociągiem delegacja rządu jugosłowiań- 


Obecność wśród nas — repezentantów skie s Ą 5 
francuskiego ludu pracującego dowodzi, że go z marszałkiem Tito na czele, Jak 


ta wiekowa przyjaźń polsko-francuska jest | twierdzą w kołach  ipoinformowanych, 
i obecnie dla bytu obydwu narodów nie tylko | goście jugosławiańscy przybyli do stolicy 
nadal aktualna, lecz bardziej Konieczna niż | Bułgarii w celu zawarcia traktatu przy- 
kiedykolwf:k w przeszłości, że interesy pol- | < sm; ; : z mi 
skiego i francuskiego narodu wymagają nie dja a> omocy wzajemnej między obu 
tylko przyjaźmi, i sojuszu między obydwoma rajami. 
państwami Na dworcu, 
Wiemy że reprezentanci Francuskiej Partii 
Komunistycznej nie są przedstawicielami dzi- 
siejszego rządu francuskiego. Nie zmienia to 
jednak faktu, że reprezentują oni decydującą 
większość francuskiej klasy robotniczej, że 
wyrażają wole i dążenia francuskich mas pra- 
cujących, że pod ich sztandarami skupiają 
się wszystkie najcenniejsze i najzdrowsze ele- 
menty, że reprezentują Francję postępu, wol- | 
ności, demokracji ludowej, że jako przedsta-. 
wiciele Francuskiej Partii Komunistycznej są 
przedstawicielami jutrzejszego rządu fran- 7 
cuskiego. zawodowych kolejarzy wydała 
Stojąc wspólnie na gruncie sojuszu polsko- | Strajku generalnego, Do chwili ogłoszenia 
francuskiego i francusko-polskiego jesteśmy | komunikatu przęz federację, strajk koleja 
świadomi, że nasz sojusz nie będąc narazie |rzy rozszerzył się ną dalsze węzły kolejo 
formalnym sojuszem dwóch państw, posiada |we, jak Amiens, Bethune, Sotteville, 
jednak większą wartość, aniżeli niejedne so- | Chambery, Arras, Garonne i inne. W Pa- 


jusze międzypaństwowe, Za naszym hasłem | ryżu policja starała się bezskutecznie za- 
sojuszu stoją bowiem miliony i dziesiątki 


milionów ludzi pracy w Polsce i we Francji. 
Sojusz taki leży w najgłębszych i najlepiej 
zrozumiałych interesach narodowych i pań- 
stwowych obydwu narodów, w interesach 
utrwalenia pokoju i rozwoju demokracji, 
Pokój i demokracja są nierozdzielnie z so- 
bą związane. Walka z reakcją jaką toczy dzi- 
siaj klasa robotnicza Francji, Włoch i innych 
krajów znajduje najgłębsze sympatie i popar- 
cie moralne polskiej klasy robotniczej i pol- 
skich mas ludowych, gdyż w ostatecznym ra- 


rządu polskiego, jest podstawowym dążeniem 
Polskiej Partii Robotniczej i całego Polskiego 
Narodu. 

Walka o odbudowanie trwałego pokoju w 
Europie i na świecie — mówi dalej wicepre- 
mier Gomułka, — rozgrywa się przede wszy- 
stkim na odcinku niemieckim. Anglosaska re- 
akcja po ukończeniu wojny zapałała miłością 
do niemieckich kapiłalistów i schumacherow- 
skich hitlerowców,. dyszących żądzą odwetu 
za klęskę wojenną Niemiec. Niemcy nie prze- 
stały być ceńtralnym problemem Europy i po- 
lityki międzynarodowej. Niemcy zostały ob- 
jęte tzw. planem Marshalla i są, podobnie jak 
po pierwszej wojnie światowej, faworyzowa- 
ne przez Kapitał anglosaski. 

Na protesty i sprzeciwy narodów, które 
najbardziej ucierpiały na skutek agresji nie- 
mieckiej i które w rezuljacie takiej polityki 
nie mogą nie czuć się ponownie zagrożona 
przez Niemcy, anglosascy reakcjoniści odpo- 
wiadają groźbą zawarcia odrębnego pokoju z 
Niemcami, Polityka taka wobec Niemiec świad 
EFR" "WEZ" "RH" "R" "HP "R" 


pokładzie transatlantyku .;;Queen Mary“ 
wracają do Europy szefowie kilku dele- 
legacji państw europejskich na sesję 
chunku jest te walka o zwycięstwo sił pokoju | - 5 ES 
nad siłami wojny. Oparcie stosunków między Zgromadzenia Genera Ine go ONZ. „WŚT ód 
narodami na podstawach trwałego pokoju jest wyjeżdżających znajdują się m. in. wi- 
najważniejszym celem zagranicznej molityki celminister spraw 


je walcz 


o wolność i suwerenność narodów 


Manifestacja przyjaźni ludu Polski i Francji 


wy prezydent repub 


odświętnie przybranym | 


Koleje we Francji staneły 


Barykady na dworcach. Robotnicy włoscy i algierscy 


solidaryzują się z walką ludu francuskiego 


PARYŻ PAP. — Federacja związków |lący zabarykadowałi się niedopuszczając 
decyzię | policjantów na stację, 


jąć dworzec północny jednakże strajku- nych przez siły nieiachowe. 


Zakończenie prac ONZ 


Szefowie delegacji państw wracaią do Europy 
NOWY JORK PAP. — We środę na | Andrzej 


- BSRR" sembuęgit —= dózef Mock, 


ŚRODA 26 LISTOPADA 1947 ROKU 


wiecu we Wrocławici 


czy, że skierowana ona jest przeciw pokojowi 
w Europie i ma na celu odbudowę gospodar- 
czej i politycznej potęgi Niemiec, a przez to 
samo agresji niemieckiej, któraby przede 
wszystkim była skierowana przeciw Polsce i 
innym narodom słowiańskim. . 

Konferencja ministrów spraw zagranicz- 
nych, która w dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w Londynie wykaże, czy dyplomaci anqielscy 
cofną się z tej niebezpiecznej drogi, na którą 
wkroczyli, czy też mają zamiar brnąć dalej 
po tej drodze — mówi wicepremier, 

W obronie pokoju i interesów Polski bę- 
dziemy nadal prowadzili nieugiętą i bezkom- 
promisową wałkę — stwierdza dalej wicepre- 
mier Gomułka, — na straży pokoju stoją wiel 
kie i niezwyciężone siły ZSRR, kraje demo- 
Kracji ludowej i cały obóz demokracji świato- 
wej na czele z Klasa robotniczą. Na etraży po- 
koju, wolności i suwerenności narodów stoją 
partie komunistyczne ł marksistowskie we 
wszystkich krajach. Podpalacze wojenni nie 
mogą już dalej szantażować demokracji ame- 


zielenią oraz sztandarami narodowymi 
obu państw szefa rządh jugosłowiańskie 
go oraz pozostałych członków delegacji 
powita premier z tępić tymiczaso* 

iki Kołarow, człon- 
kowie rządu, korpusu dyplomatycznego 


óraz przedstawiciele organizacji społecz 


nych, > 
Od granicy gościom jugosłowiańskim 

towarzyszył minister spraw wewnętrz- 

nyef Bułgadrń Jugow, nin, spraw woj- 


Federacja związków zawodowych kole- 
jarzy ostrzegła podróżnych przed niebez- 
pieczeństwem wypadków na kolejach, 
które mogą wyniknąć na Skutek urucho- 
mienia przez rząd pociągów obsługiwa- 


Wyszyński, przedstawiciel Wiel 
kiej Brytanii Hector Me Neil, czechosło 
wacki minister spraw zagranicznych 
Jan Masaryk, jugosłowiański minister 
Spraw zagranicznych Stanoje Simic o- 
raz minister spraw zagranicznych luk: 

A 7 r 


my 0 pokój 


NR, 325 (89Q) 


Ma 


rykańskim monopolem na bombę atomową == 
gdyż, jak oświadczył minister Mołotow — mos 
nopol ten dawno się skończył, 


Mówca przypomina, że pierwsza wojna 
światowa wyrwała spod panowania kapitału 
jedną szóstą część świata — terytorium ZSRR. 
Druga wojna światowa wyrwała z łańcucha 
państw kapitalistycznych kraje środkowej i po 
łudniowej Europy i popchnęła daleko naprzód 
świadomość robotników i mas pracujących we 
wszystkich państwach kapitalistycznych. 

W większości krajów kapitalistycznych kla- 
sa robotnicza wyrosła już na świadomą swo- 
ich celów, zorganizowaną siłę społeczną. Sięga 
coraz śmielej po należne jej prawa, zrzucą z 
siebie ideologiczne okowy starego świata, Dó- 
świadczenia dwóch wojen światowych 1 stale 
rosnąca świadomość klasowa mas ludowych są 
dowodem że Świat kapitalistyczny może uwa- 
żać, iż zaszkodziłby swoim własnym interesom 
gdyby ważył się na ponowne zburzenie pokoju 
światowego. 


(Ciąg dalszy na str. 2:ej) 
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Marsz. Tito w Bułgarii 


Przed podpisaniem traktatu o wzajemnej pomocy między Bułgarią i Jugesławią 


skowych gen. Kossowski, sekretarz fron 
tu patriotycznego Doboraw oraz poseł 
Jugosławii w EAN „£iomiłć, r 

Po Krótkim przemówienii ofaz doko: 
naniu przeglądu kompanii honorowej, 
która zaciągnęła wartę na dworcu, mar 
szałek Tito i pozostali członkowie dęte: 
gacji jugosłowiańskiej, wśród jentuzjaw 
stycznych wiwatów zebranej publiczrio- 
ści udali się do gmachu prezydimm rady, 
ministrów: 


PARYŻ PAP. — Federacja Związków Zae 
wodowych przedsiębiorstw transportowych, 
'wysuwając własne żądania podwyższenia płac 
postanowiła odmówić jakichkolwiek  czymno* 
ści, zmierzających do zastąpienia ruchu kole- 
jowego innymi środkami transportowymi. 

Marynarze ż robotnicy portowi ogłosih 
strajk generalny na terenie całej Francji, 

Włoscy robotnicy portowi w Genui i Bl- 
vorno odmówili wyładowania statków przy- 
bywających z Marsylii, Robotnicy dokowi w 
Algierze ogłosili 24-godzinny strajk ostrzegaw 
czy na dowód solidarności z robotnikami pòr 
tów francuskich. 

Strajk powszechny objął 300 tysięcy górni- 
ków kopalni węgla i rudy żelaznej, Komitet 
strajkowy opublikował komunikat, w którym 
stwierdza całkowite niepowodzenie łamistraj: 
ków spod znaku „Force Ouvriere"”, 

Strajk powszechny metalowców okręgu pa: 
ryskiego trwa nadal, Związek Zawodowy im 
żynierów - metalowców, wystosował apel do 
wszystkich członków związku o przystąpienie 
do akcji strajkowej. Na znak solidarności przy 
łączyli się już do strajku metalowcy stalowni 

wysokich pieców w RB. oligaąch 


Wspólnie walczymy o pokój 


Przemów enia tow. Władysława Gomułki-Wiesława i tow. Maurice Thoreza na wielkim w.ecu we Wrocławiu 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 


„ Związek Radziecki i państwa demokracji lu- 
dowej nie mają zamiaru narzucać innym kra- 
jom swoich form ustrojowych, lecz nie mogą 
się one biernie przyglądać przygotowaniom im 
perializmu światowego do zniszczenia ich form 
ustrojowych, Wierzymy, że system socjalistycz 
ny ma wszystkie szanse zwycięstwa nad syste- 
mem kapitalistycznym w pokojowym rozwoju 
stosunków między narodami, Nie możemy je- 
dnak się pogodzić — stwierdza z naciskiem mó 
wca — i nigdy nie pogodzimy się z aktami in- 
gerencji jednych państw w sprawy wewnętrz- 
ne drugich krajów z aktami przemocy i gwał- 
tu, jakich dokonywuje imperializm amerykań- 
ski na narodzie greckim z próbami podporząd 
kowania sobie państw słabszych przez kapitał 
ameryliański przy pomocy tzw, doktryny Tru- 
mana i planu Marshalla. 

Głupstwem jest twierdzenie propagandy rte- 
akcyjnej podkreśla wicepremier tow. Gomułka 
— że komuniści występują przeciw udzielaniu 
poor amerykańskiej krajom europejskim. 

artie marksistowskie zwalczają tylko próby 
niszczenia demokracji ji podważania suweren- 
ności państwowej i narodowej poszczególnych 
krajów przez dolarowych dyplomatów operu- 
jących obłudnymi hasłami pomocy. Nikt nā 
świecie nie uwierzy, że Polska Partia Robotni- 


cza przeciwstawia się przyjęciu pomocy od ér) 


wnątrz przez Polskę dla odbudowy naszego go- 
spodarstwa narodowego, że rząd polski odrzu- 
cił plan Marshalla bez ważnych powodów. 
Wszyscy natomiast zdają sobie sprawę, że na- 
sze stanowisko było podyktowane interesami 
Polski. Nie wyrzekniemy się suwerenności na- 
rodowej za żadną sumę dolarów | nie pójdzie- 
my pod komendę obcej i szkodliwej dla Polski 
polityki, stwierdza tow. Gomułka przy burzli- 
wych oklaskach tysiącznych tłumów, 


Ustrój demokracji ludowej wykazał już swo- 
Ją wyższość nad ustrojem  kapitalistycznym, 
stwierdza dalej mówca, charakteryzując w 
krótkich słowach podstawowe osiągnięcie Pol- 
ski Ludowej. Tajemnica naszych osiągnięć jest 
bardzo prosta, Polega ona na tym, że usunęliś 
my od steru władzy kapitalistów 1 obszarni- 
ków że zjednoczyliśmy wszystkie twórcze siły 
narodu w jednym froncie pracy że zbudowałiś 
my jednolity front klasy rohotniczej i jedność 
działania obozu demokratycznego. 


Mówimy kłasie robotniczej i narodowi tę 
próstą i wielką prawdę; że tylko własny wysl- 
łek narodowy przyniesie Polsce lepsze jutro, 
że jako naród jesteśmy kowalami naszego na- 
rodowegó lasu. Polska Partia. Robotnicza dor 
wiodła że jest partią czynu, że cele które so- 
bie stawia odpowiadają najgłębszym celom na- 
rodu, że buduje Polskę wolną i silną że ponad 
wszystko stawia utrwalenie jej niepodległości 
1 suwerenności, Idziemy zawsze na uczciwą 
współpracę ze wszystkimi ludźmi dobrej woli 
lecz zwalczamy wszystkich jawnych czy zama- 
skowanych wrogów. 

Walczyliśmy z Mikołajczykiem i jego kliką. 
Życie dowiodło jak słuszna była ta walka, 
Cały naród przekonał się dzisiaj kto bronił 
Polski-i jej praw do Ziem Odzyskanych, a kto 
zdradzał ją i wysługiwał się obcym wywia- 
dom. 


Wychodzimy z założenia, że interesów Pol- 
ski można najlepiej bronić przez utrzymywa- 
nie łączności i współpracy z partiami robotni- 
czymi innych krajów. Szczególnie cenne są dla 
nas więzy sojuszu z francuską partią komuni- 
styczną, stwierdza mówca przy burzliwych o- 
klaskach., Nie ma takich spraw, które różniły 
by naród polski i naród francuski. Wszystko 
nas łączy a nic nie dzieli., 


Pragniemy wspólnie budować trwały pokój, 
wspólnie zwalczać groźbę odrodzenia się agre- 
sji niemieckiej i wspólnie walczyć z siłami 
imperializmu zagrażającego wolności i suwe- 
renności narodów europejskich. 


Tak jak wolność, siła i rozkwit Polski zwią 
zane są najściślej z utrwaleniem naszego 
ustroju demokracji ludowej, tak samo wielkość 
rozwój i suwerenność Francji uzależnione są 
od złamania reakcji francuskiej i od objęcia 


władzy przez francuską klasę robotniczą i ma- 
sy ludowe. Będziemy zawsze po stronie tej 
Francji która reprezentuje Francuska Partia 
Komunistyczna | wszyscy szczerzy demokraci 
francuscy. Ta Francja będzie zawsze z nami. 

Francji Thoreza, Francji walczącego ludu 
pracy, Xolska klasa robotnicza i cały polski 
świat pracy życzą jak najszybszego zwycię- 
stwa — mówi na zakończenie tow. Gomułka 
wśród olbrzymiej i długo niemilknącej owacji, 


Thorez mówi 


Dziękując za okazaną mu serdeczność Tho- 
tez podkreślił, że lud francuski z taką samą 
sympatią odnosi się do narodu polskiego, któ: 
ry wydał tylu bojowników o wolność, jak Ko* 
ściuszko i Jarosław Dąbrowski. Nazwisko Da. 
browskiego jest znane dzieciom francuskim, 
uczącym się w szkole historii własnego kraju. 

— Sympatia ta — powiedział wśród oklas- 
ków Thorez — wzrosła od chwili, kiedy Polska 
zwycięsko wstąpiła na jasny szlak postępu. 
Dziś naród polski jest szczęśliwy, bo jest su- 
werenny I wolny, może z całym zapałem od- 
hudowywać zniszczenia, spowodowane przez 
największego wroga ludzkości przez fa- 
szyzm, 

Widziałem — mówił dalej Thorez — War- 
S7TAWĘ, 


bije serce narodu, Bohaterski lud Warszawy | 
manifestuje w ten sposób przed całym światem 
swą niezmożoną wolę życia. Thorez opowiada 
też ó tym, co widział w fabrykach, kopalniach 
| hutach na Śląsku. Pracują tam ludzie, którzy | 
mocno chwycili losy we własne ręce i tego 
wielkiego szczęścia nie dadzą już sobie wyr- 
wać nikomu i nigdy, 

Mówiąc o framcuskiej partii socjalistycznej 
Thorez podkreślił, że Blum niczego się nie na- 
uczył Blum wspólnie z całą reakcją usiłuje 
szachować robotników, aby móc zaprzedać 
Francję w niewolę dolara. Ramadier i Blum 
pomagają reakcji francuskiej likwidować osta- 
gnięcia wywalczone krwią robotników, chcą 
oddoć znacjonalizowane gałęzie przemysłu ich 
dawnym właścicielom, pomagają potehtałom 
imperializmu amerykańskiego zamienić Fran- 
cję w kolonię kapiiału anglosaskiego. Reakcja 
trancuska rezygnuje ze sprawiedliwych od- 
szkodowań wojennych należnych od Niemiec 
i zamiast połączyć swe żadania z żądaniami 
najbardziej poszkodowanych narodów, jak 
ZSRR, Polska, Jugosławia i ińne — woli się 
połączyć z imperioliznem amerykańskim w ce- 
lu adbudowania Niemiec przed krajami, które 
padły ofiarą niemieckiego łaszyzmu. 

Dlatego też — podkreśla z oburzeniem Tho- 


która w nieprawdopodobnie Krótkim | rez — Francja nie ma węgla, ani stali, oni su- 


czasie zdołała uczynić olbrzymie postępy w | rowców, potrzebnych do odbudowy przemysłu. 
odbudowie. Tam czuliśmy, jakim entuzjazmem ' Ameryka nie życzy sobie silnej, przemysłowej 
W WA OWA TAMA TA 


Obrady Wielkiej Czwórki w Londynie 


Pierwsze posiedzenie ministrów spraw zagrancznych w soraw! H emiec 


LONDYN (obsł. wł.) — Wczoraj po połud- 
niu pod przewodnictwem min. Bevina rozpo- 
częla się tu kolejna sesja Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Na pierwszym posie- 
dzeniu ministrowie osiągnęli porozumienie od 
nośnie spraw, które mają być włączone do 


Zmiany w rządzie 


porządku dziennego obecnej sesji. Są to: trak- 
tat pokojowy z Austrią, polityczna organiza- 
cja Niemiec, podstawy gospodarcze Niemiec, 
procedura traktatu pokojowego z Niemcami i 
sprawa granic, projekt 40-letniego paktu 4-ch 
mocarstw w sprawie rozbrojenia Niemiec i 


czechosłowackim 


Socjał' emokrata Tymes - zamianowany wiceprem erem na miejsce 
Zdenka Fierlingera 
PRAGA PAP, — Czechosłowacka A- | mi czeskiej parti socja|-demokratycznej. 


gencja Telegraficzna donosi, że wicepre 
mier Fierlinger i minister przemysłu 
i handlu —Lauszmann, ustąpili z rządu, 
Na miejsce ich prezydent Benesz miano 
wał wicepremierem Franciszka Tymesa 
ministrem przemysłu — Ludmiię Jan- 
kovcovą, Oboje są wiceprzewodniczący- 


Wicepremier Tymėś jest zastępcą prze 
wodniczącego parlamentu, 

Wicepremierem z ramienia słowackiej 
partii demokratycznej mianówano dr. 
Stefana Kocvarę, na miejsce Ursiny‘ 
ego, który niedawno zrezygnował z te- 
go stanowiska, 


Zhrodmiarze oświęcimscy zeznają 


SSmani ubiegali się o udział w egzekucjach 


Cyniczne zeznania lekarza-potwora. Zabija 


KRAKÓW PAP, W drugim dniu procesu prze 


Oskarżony z całym cynizmem wypiera się 


ciwko załodze obozu zniszczenia w Oświęci- | winy, twierdząc, iż nigdy nie miał wpływu na 
również nigdy 
do ss uzyskał jedynie prawo używania mun- 
duru tej formacji. Oskarżony pełnił funkcje kie 


miu pierwszy zeznaje untersturmfuehrer Maks | los aresztowanych. Nie należał 


Grabner, kierownik oddziału politycznego, je- 
den z najkrwawszych katów obozu, 


Gdy tak spacerował i myślał o pewnei 
ciemnej nocy nagle zobaczył w ciemnoś- 
ciach, że ktoś niewidzialny zapala papie- 
tosa. Wiedział dobrze, iż nie mógł to być 
wróg. A jednak, krótki pobyt na froncie 
przyzwyczaił go do zdwojonej osttożno- 
ści, Namacał w kieszeni rewolwer, przy 
stanął na miejscu i cicho zapytał: 

— Kto tam? 


— To ja, wasz szofer — usłyszał Spo- 


kojną odpowiedź, Ciemna postać zbliży- 
ła się do niego i żarzący się papieros oś- 
wietlił znajomą twarz człowieka, z któ- 
rym jeździł po Moskwie, z którym przy- 
jechał tutaj, 

W nawale pracy niezbyt dużo uwagi 
zwracał na osobę szofera, Był to niezwy- 
kle spokojny, zrównoważony i milczący 
mężczyzna. Leontiew wyczuwał, iż ten 


Od czwartku w Kinie „WISŁA“ (Daszyńskiego. 1) 
PREMIERA filmu produkcji angielskiej 


SPOTKANIE | 


rów, zazwyczaj beztroskich i wesołych 
chłopaków, Coś nieuchwytnego różniło 
go od nich, ale co — tego nie mógłby o- 
kreślić, 

— Czemu nie śpicie? — zapytał szofe- 
ra, 

— Cierpię czesto na bezsenność — u$ś- 
miechnął się w ciemnościach szofer. — 
A wy, jak się macie? Czego nie odpoczy- 
wacie, inżynierze? 

— Czy wolno tu palić? — znów zapy- 
tał Leontiew, — Przecież to są prawie 
przednie pozycje ? 

— Robię tylko to, co jest wolno — od- 
bowiedział spokojnie szofer, — zresztą, 
nie mozę się odzwyczaić od tego azjatyc- 
kiego przyzwyczajenia — palenia po no- 
cach, 

— Jak  powiedzieliście? 
przyzwyczajenie? — 
tiew. 

— Tak, właśnie, azjatyckie przyzwy- 
czajenie — potwierdził szofer. 

Zapanowało krótkię milczenie, które 


(D. c, n) 


Azjatyckie 
zdziwił się Leon- 


/ „przerwał Leontiew+ 
szoler nie jest podobny do innvch szofe-3 


-N zs. 


Francji, toleż produkcja Francji z dnia na dzień 
maleje, podczas gdy produkcja Polski z dnia 
na dzień rośnie, 

Imperializm amerykański dąży do stworze- 
nia z Ruhry nowego arsenału wojennego, wy- 
mierzonego przeciwko wszystkim państwom 
ludowej demokracji, przeciwko ZSRR, a przede 
wszystkim przeciwko Francji, 

PODŻEGACZE WOJENNI powiedział 
Thorez MYLĄ SIĘ JEDNAK W SWYCH 
RACHUBACH. SIŁY DEMOKRACJI SĄ DZI- 
SIAJ SILNIEJSZE, NIŻ KIEDYKOLWIEK 
PRZEDTEM. ZAPOMINAJĄ, ŻE PO PIERW- 
SZEJ WOJNIE NA JEDNEJ SZÓSTEJ GLOBU 
ZIEMSKIEGO POWSTAŁO NOWE PAŃSTWO, 
KTÓRE NIEDAWNO ŚWIĘCIŁO 30-LECIE, ZA- 
POMINAJĄ, że po drugiej wojnie od kapita- 
lizmu oderwało się wiele nowych krajów, z Pol 
Bką na czele. MYLI SIĘ TEŻ REAKCJA FRAN- 
CUSKA — kończy mówca wśród grzmotu 
oklasków ŻE POTRAFI JAK W DNIACH 
MONACHIUM ZASTRASZYĆ NARÓD FRAN- 
CUSKI. Dziś naród francuski wie, kto jest je” 
go prawdziwym obrońcą i gdzie są jego przy- 
jaciele. Dziś, mimo szalonych ataków — 
Francuska Partia Komunistyczna zebrałą w 0- 
statnich wyborach municypalnych 30 procent 
qłosów, a klasa robotnicza jest zjednoczona w 
Związkach Zawodowych CGT, Dlatego ZWY- 
CIĘSTWO BĘDZIE PO STRONIE OBROŃCÓW 
POKOJU 1 NIEPODLEGŁOŚCI FRANCJI. 


sprawa decyzji moskiewskich, dotyczących 
demilitaryzacji. Ministrowie nie osiągnęli jed- 
nak dotychczas zgody w sprawie kolejności 
omawiania poszczególnych punktów. 


Podczas gdy minister Mołotow, stoi na sta- 
nowisku, że sprawa Niemiec jest sprawą naj- 
ważniejszą, wobec czego winna być przede 
wszystkim omawiana, pozostali ministrowie 
wypowiedzieli się za rozpoczęciem prac od 
rozpatrywania traktatu z Austrią, 

Na wniosek ministra Mołotowa włączono 
do porządku dziennego sprawę demilitaryzącji 
Niemiec, która — jak podkreślił Mołotow, — 
dotychczas wbrew wyrażnym uchwałom mos- 
kiewskim nie została Żrealizoówana. Mołotow 
zaznaczył, iż pragnie by szczegółowo omawia 
no obecną sytuację w Niemczech, 


Ministrowie ustalili procedurę, która przy- 
czyni się do przyśpieszenia prac sesji | uchwa: 
lili, że będą przewodniczyć kolejno wszyscy 
ministrowie. Na dzisiejszym posiedzeniu prze* 
wodniczyć będzie minister Mołotow, jutro — 
Marshall, pojutrze zaś min. Bidault. 


li — hy zdobyć złote zeby swych ofiar 


rownika oddziału politycznego, lecz miał — 
jak twierdzi — bardzo ograniczone wpływy 
i nigdy nie przeprowadzał samodzielnie gazo- 
wania, jakkolwiek podlegało mu krematorium, 
Grabner przyznał, iż ze względów służbowych 
był kilkakrotnie kierownikiem egzekucji, 


Oskarżony Karl Ernst Mockel składa dro: 
bne wyjaśnienia. Złote zęby, wyrywane zmar- 
tym więźniom oraz obcinane włosy nie były 
przechowywane w oddziale, który mu podle- 
gał, Przyjmował on jedynie do depozytu już 
wytopione złoto z zębów. 

Następni oskarżeni Maria Mandel i Franz Xa 
wer Kraus proszą o zezwolenie składania wy* 
jaśnień w czasie przesłuchiwania świadków. 


Z kolei zeznaje Johan Paul Kremmer, lekarz 
obozowy z Oświęcimia. Na wstępie opisuje do- 
kładnie swoją przeszłość narodowo-socjalisty- 
czną, poczem przechodzi do okresu, kiedy w 
roku 1943 rozpoczął prace w Oświęcimiu, Z 
cynicznym spokojem opowiada, że musiał być 
obecny przy każdej masowej egzekucji i przy 
gazowaniu. Osobiście jednak nie przyglądał 
się egzekucjom, a to z powodu zimna. Wolał 
pozostać w zamkniętym samochodzie. Na miej- 
sce egzekucji posyłał jednego ze swych sanita- 
riuszy. Zadaniem jego było stwierdzić zgon 
każdego więźnia. Uśmiercał więźniów zastrzy- 
kiem z fenolu, był również obecny przy wyko 
nywaniu kary chłosty. Zdaniem jego w takich 
wypadkach było stwierdzenie czy katowany 
więzień wytrzyma dalsze bicie i czy nie umrze 
podczas kaźni. Kremer przyznaje, że kazał do- 
starczać sobie wykrawki ciała więźniów dopie 
ro co zmarłych, Wykrawki te były mu potrze 
bne do przeprowadzania badań nad tkankami 
głodujących. Przyznaje również, że odbierał 
więźniom mydło, żyletki, szczotki do zębów 
i inne przybory toaletowe, ponieważ brakowa 
ło mu tych rzeczy w lazarecie. 


SS-mani ubiegali się o udział w egzeku- 
cjach — zeznaje dalej Kremer — gdyż otrzy- 
mywali dodatkowy przydział wódki i spirytu- 
su. Oskarżony wyjaśnia, że na egzekucję przy 
jeżdżał samochodem sanitarnym, Wewnątrz 
wozu znajdował się aparat tlenowy, który 
mógł się przydać, jeśliby jakiś ss-man w cza- 
sie gazowania uległ przypadkowo zatruciu. 


T. JANCZYK 
Przewodniczący Zarządu PSS w Łodzi 


GŁOS 


Przez przebudowę Spółdzielczości - tlo uzdrowienia handlu 


l Koncentrac 

„Jesteśmy młodym krajem, który zmienia 
swoją organizację, który uczy się życia, który 
nie trzyma się kostniejących form i który nie 
znosi pizeżytków”, 

To krótkie zdanie z przemówienia ministra 
H, gree zebraniu plenum Zarządu Związ- 
ku $ pomocy Chłopskiej, musiało być po- 
wiedziane na tle szeroko prowadzonej dysku- 
sji w prasie, na zebraniach politycznych, a 

wszystkim na zebraniach spółdziel- 
i, ma temat przebudowy struktury spół- 
dziełczości w Polsce. 

Bo* iu niepodległości w ciągu oko- 
ło trzech lat budowaliśmy w szalonym tempie 
orgapiżację spółdzielczą, stawiając przed nią 
szereg zadań różnorakiego ciężaru gatunkowe- 
go, zadań aktualnych, narzucanych przez sy- 
tuacją gospodarczą zmiszczonego przęz wojnę 
krajyy przy jednoczesnym kształtowaniu no 
wych form politycznych i gospodarczych we 
wszystkich dziedzinach życia narodowego. 

W tym gwałtownym pędzie budowy gma- 
chn spółdzielczości, nie wszystkie piony i po- 
ziomy zostały ząplanowane w sposób całkowi- 
c'e konstruktywny, w sposób określający logi- 
kę i celowość budowli. Olbrzymia machina 
spółdzielcza w miektórych wypadkach -zaczęla 
zawodzić przez zanadto skomplikowane powiq 
zanie poszczególnych trybów i uzależnienie ich 
od jednego ośrodka dyspozycyjnego. W prak- 
tyce okazało się, że dalsza rozbudowa spól- 
dzielczaści natrafia na wielkie trudności 2e 
względu na dysproporcje pomiędzy rozbudową 
spółdzielni terenowych, które z natury rzeczy 
są podwaliną i ostoją całego ruchu spółdziel- 
czego, a ogólnokrajową «centralą. Z jednej 
stromy działa w Polsce potężna organizacja 
hurtowa i wytwórcza, zakrojona na szeroką 
miarę, z drugiej zaś członkami tej organizacji 
było mrowie organizacji spółdzielczych, sła- 
bych gospodarczo, niedorozwiniętych organi- 
zacyjnie, nie przedstawiających większej war- 
tości z punktu widzenia celowej i planowej 
gospodarki ogólnej. Stąd niektóre akcje go- 
spodąrcze, mające być przeprowadzone w skali 
ógólmiopaństwowej przez aparat spółdzielczy, 
musiały zawieść na szczeblu półhurtu lub đe- 
talu. - Brak logicznego t ścisłego powiązania, 
wyrażającego. się między innymi tym, że każ- 
da, najdrobniejsza nawet spółdzielnia, stanowi- 
łaby jakby odrębne państewko, postawił pod 
znakiem zapytania sprawność działania. k 

Trzeba sobie jasno i wyraźnie 2 waty 
że okres atło' | jednoczenia i bezplano- 
wega Budowóńii spółdziefczości minął, Obec- | 
nie musimy ją tak usystematyzować, ażeby 


poprawić wszelkie błędy dotychczas popelnio- | 


ne. Mastawiać ją na dalszą, sprawną i spote- 
gowamą działalność, bo stan dotychczesowy 
całkowicie hamuje dalszy rozwój, Tak o tym | 
mówi minister tow, H, Minc. 


ipo zakończeniu działań wojennych 
logół na wysokim poziomie utrzymane racje 
| żywnościowe 
| przedwojennego, 
j 


a 
ja za 
Dyskusja wyłoniła już konkretne poglądy 
na przyszłą strukturę. Nie może mieć miejsca 
dotychczasowe  rozproszkowanie spółdzielni, 
zwłaszcza ma terenie wiejskim. Drobne spół- 
dzielnie wiejskie, które pozostawione same so 
bie, nie będą nigdy wyrazem postępu, muszą 
byc powiązane w silniejsze organizmy, co 
wzmocni ich siłę gospodarczą, zaoszczędzi su- 
mę pracy ludzkiej, wpłynie na skrócenie dro- 
g: towarowej między producentem a konst- 
mentem, Gminne spółdzielnie Samopomcy 
Chiopskiej, jednoczące dotychczasowe drobne 
sklepiki spółdzielcze, na szczeblu powiatowym 
stworzą własny organizm gospodarczy w po- 
siaci powiatowych związków, Które opierając 
się na włączonych do mich Spółdzielniach Rol- 
hiczo - Handlowych, będą prowadziły nie tyl- 
ko pracę organizacyjną, lecz i normalną dzid- 


lalność haudlową w oparciu o magazyny, skła- 
dy, bocznice kolejowe i transport. 

Przy pomocy tych środków technicznych, 
Związek Powiałowy powinien załatwiać spra- 
wę raopatrzenia wsi w maszyny rolnicze, Na- 
wozy szlucze, materiały budowlane ilp, a-z 
drugiej strony — organizować dostawy arty- 
kułów :oiniczych do miast. 

W sytuacji dotychczasowej rozwój spółdziel- 
zzości był mierównamierny, jeżeli chodzi o po- 
szczitgólne jej rodzaje, Aby zapewnić po-, 
szczególnym typom spółdzielni prawidlowe 
«ierownictwo i dopomóc im w działalności yo- 
spodarczej, muszą powstać odpowiednie cen- 
trale spóldzielcze, wyposażone w uprawn'enia, 
zeapewiiające maksimum decyzji i sprawności. 
A wec — Spółdzielnie Spożywców na przy- 
klad zostoną zgrupowane we własnej Cen!'cii 


pewni maksimum decvzji i sprawności 


Gospodarczej, kierowanej przez mieliczny, 'ev2 
fachowy zarząd i nadzorowanej przez własną 
rają nadzorczą. Tego rodzaju specjalizacja 
jest koniecznym warunkiem gospodarki plano- 
weji. 

Wyaitnym podkreśleniem specjalizacji spò- 
dzieiczej będzie prowadzenie przez Ceu:raię 
działalności nie tylko gospodarczej, lecz i i=- 
wizyjnej. W ten sposób całość zagadn.oń hvż- 
dega z tvoów spółdzielni zostanie zogniskowa- 
na w jędnej organizacji. 

Łączenie spółdzielni „dołowych” w silniej- 
sze jednostki z jednoczesnym specializowa- 
niem central spółdzielczych, zmniejszy dotych- 
czasowe dysproporcje organizacji spółdzie!- 
czej, zapewni rozwój spółdzielczości. Umocai 
to pozycję spółdzielczości i umożliwi mobiliża- 
cję sił w walce o uspołecznienie handlu. 
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Duży obróć — mału zys 


Wkrótce otwarcie 2-ch Domów Towarowych w Łodzi 


Wszelkie artykuły codziennej potrzeby na najniższych cenach 


Mieszkańcy Łodzi miezadługo będą mieli | gody kupujących, umieszczony zostaje na par: 


możność zaopajrywania się we wszystkie ar- | terze, 


tykuły pierwszej potrzeby w dwóch państwo- 
wych Domach Towarowych, które mają zostać 
z dniem 1 lutego przyszłego roku otwarte w 
naszym mieście. 

Jeden z nich uruchomiony zostanie w gma- 
chu, mieszczącym się przy ul. Piotrkowskiej 
Nr, 60. Został on rozplanowany na 3 piętrach 


będzie jednym z działów najbardziej 
rozbudówanych Poza wszelkimi artykułami 
branży kolonialna = spożywczej zmajdzie tu 


|miejsce stłolska sprzedaży ryb żywych i boga- 


jte zaopatrzony dział węgdlimiarski. Pomadto w 
tym ną wielkomiejską skalę urządzonym Domu 
Towarowym będzie uruchomiona: probiernia 
win, kawiamia d znajdzie tu miejsce kiosk 


i mieścić się w nim będą maslępujące działy | pocziowy. 


sprzedaży: spożywczy, gospodarstwa domowe- 
go, radio-elektrotechniczny, meblowy, zabaw- 
karski ń inne. 


Drugi Dom Towarowy PCH mieścić się bę- 
dzie przy ul. Piotrkowskiej 98 (u zbiegu z uli- 


Dział spożywczy, który dla wy- i ca Daszyńskiego). Tu odbywać się będzie wy- 


Anglicy zaciskkaja pasa 


Przydziały aprowizacyjne 
Przeciętny Brytyjczyk wyobrażał sobie, że 
jego na 


będą podniesione do poziomu 


Tymczasem zamiast spodziewanej poprawy 
brytyjskie rocje żywnościowe stale się pogar- 
szają W każdym razie są one dziś gorsze, niż 
w czasie wojny, gdy pomimo niemieckiej blo- 
kady przychodziły bez przerwy statki z Ame- 
ryki, załadowame żywnością. Dziś sytuacja 
gię zmieniła, żywności , przychodzi znacznie 


„Dotąd była inna organizacja spółdzielczo- | mniej, państwo bowiem nie+ma czym płacić. 
ści — może być, że ta organizacja przez pe- | Trzeba więc ograniczyć swe potrzeby. Nie moż 


wien.cząs była dobra i miała sens. Ale się już 
geoip a obrona przeżytków nie ma u nas 


szans powodzenia”. 
y OGŁASZAICIE SIĘ 
W „GŁOSIE ROBOTNIĘZYM” 
najpopularniejszym dzienniku w województwie 
AUY. 


na dziś myśleć o tym, aby na śniadanie mieć 
— jak za dobrych czasów — jajecznicę z bocz- 
kiem. Boczku na kartki otrzymuje się bowiem 
zaledwie 28 gramów, to jest cienki plasterek 
i to musi wystarczyć na cały tydzień. O ja- 
jecznicy również trudno marzyć, jeśli się o- 
trzymuje jedno jajko na tydzień lub jaja w 
proszku. 


Brytyjczyk również musi zapomnieć o bef- 


Coraz mniejsze racje żywnościowe 


» 


gorsze niż pożczas wojny 
sztyku z polędwicy me obiad, gdyż calłotygod- 
niowy przydział miesa wystarczy zaledwie na 
drobną zakąsitę, Za to namawiają go władze 
aprowizacyjne, aby jadł jak najwięcej ryb 
morskich, a przede wszystkim śledzi, których 
Brytyjezyj: nie lubi, Musłał się on juź przy* 
zwyczajć do befsyiy% z wieloryba i dorsza, 
za którym bynajmniej me przepada, 

Jeshi chodzi œ kąrkowe przydziały, to Bry= 
tyjczyk otrzymuje 227 qramów masła, 454 gra- 
mów matgarymy, od 10 tło 12 kilo chleba, 45 
gramów herbaty, 227 gramów sera, I kilo mię- 
sa, 907 gramów cukru i 4 litry mleka na 4 ty- 
godnie. Poza tym może pn nabyć na punkty, 
których otrzymuje» 29, różne dodatkowe pro- 
duktv. Np. na 4 punkty nabyć może kilo ma- 
karonu, za 2 punkty puszkę sardynek, Ale 
wszystko razem wystarczy zaledwie na skrom- 
ne wyżywienie. A ostalnio zapowiedziano no- 
we ograniczenia żywnościowe. 

Wziąć też trzeba pod uwagę, że poza kart- 
kami przecięlny Anglik, nie neleżący do grona 
najzamożniejszych grup ludności, nie jest w 
stanie nic nabyć, 
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$ziachećne ambicje pierwszeństwa pracuj 


PZPDz Nr5 wzywa do 


: Załoga fabryczna Państwowych Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego Nr 5 (dawn. Schicht) 
na śpecjalnie zwołanym zebraniu podjęła de- 
cyzję wezwania do współzawodnictwa robot- 
ników PZPDz. Nr 7 w Kaliszu. 

Zakłady Dziewiarskie Nr 5 wykonały plan 
produkcji w miesiącu październiku w 110,7 
proc, Fabryka zatrudnia 470 robotników. Jej 
eałoga robotnicza jest ambitna, zaproszenie do 
wyścigu skierowano do kombinatu dziewiar- 
skiego, zatrudniającego 1050 robotników. 

Na terenie PZPDz. Nr 5 istnieje już zarów- 
no współzawodnictwo zespołowe, jak i współ- 
zawodnictwo indywidualne. Te formy współ- 
zawodnictwa przyczyniają się do wydatnego 
podniesienia wydajności pracy. W efekcie in- 
dywidualnego współzawodnictwa na przewijal- 
mi Józefa Skoneczna wyrabia 251 procent nor- 
my.;Helena Werner — 248 proc., Feliks Kurna- 
kowicz — 241 procent i Helena Sulejewicz — 
213 procent, s 

Biorące udział w indywidualnym współza- 


Sulejewicz Helena i jej współlowarzyszki i 
wyścigu indywidualnego 


Janicki 


Najlepsi majstrowie: 
M. Malinowski - 
H, Katalska 


wodnictwie na szwalni: stebnowaczka Broni- 
sława Chmielewska osiąga 285 procent normy, 
Czernikowa — 290 procent, Maria Górecka — 
284 procent. 

W dziewiarni oczkarkowej przodują w pra- 
cy zespołowej: Mieczysław Janicki i Jerzy 
Tomczak, WERE 193 procent normy, oraz 
Wincenty Małowski i Marian Szymański — 
185 procent normy. 

Zarówno dziewiarnia oczkarkowa, jak i dzie- 
wiarnia osnowowa posiadają swych majlep- 
szych w produkcji robotników. W pierwszej 
z nich przoduje Józef Bąk, towarzysz z PPR, 
na drugiej członek PPS, Józef Stępień. 

Na krajalni sędziwa, bo już 23 lata zatrud- 
niona w tej fabryce robotnica Wacława Lip- 
cowa wyrabia blisko 200 procent normy, 

Poważny wpływ na wydajność oracy robot- 


współzaweńinictwa 


N 


Tomczak 


Dwaj najlepsi dziewiarze 
J.Bąk z PPR 
J: Stępień z PPS 


nika w produkcji ma fachowość i praca maj- 
stra. Spośród majstrów w PZPD Nr 5 na 
czoło wybijają się: Michał Malinowski, czło- 
nek PPR, obsługujący dwie zmiany na dzie- 
wiarni, i Helena Katalska — członek PPS. Jest 
ona „majstrową” na szwalni, Oni oboje — to 
starzy robołnicy firmy, których praca i fa- 
chowość wysunęła ną posterunki kierownicze. 
Zagadnienia produkcji, sprawa wydajności 
pracy są temaiem nieustannego zainleresowa- 
nia kół partyjnych obu pantii robotniczych. 
Inicjatywa rywalizacji w wyścigu prący z in- 
ną labryką dziewiarską wyszła od kół partyj- 
nych PPS i PPR, ) 
Taką formą wspólpracy towarzysze partyj- 
ni z PPS i PPR realizują umowę o jedności 
działania obu robolniczych partii 
tik) 


łącznie sprzedaż wszelkich artykułów włókien- 
niczych i gotowej konfekcji. Zaprojektowany 
został na dwóch poziomach na parterze i pier- 
wszym piętrze, Zaopatrywać się w nim będą 
mogli kupujący zarówno w materiały łokcio- 
we wszelkich gatunków (wsłna, jedwab, ba» 
wełna) jak i wyroby dziane, bieliznę itp. Spec» 
jalnie rozbudowany i przystosowany do po 
trzeb ludzi pracy będzie dział gotowej kontek» 
cji kobięcej, męskiej i dziecięcej, Własny 
warsztat krawiecki będzie dokonywać końićcz- 
nych poprawek w zakupionej tu gotowej odzie 
ży. Ta forma pracy działu konfekcyjnego w 
Domu Towarowym PCH umożliwi ludziom pra- 
cy nabywanie garderoby niedrogiej, która, 
choć wytwarzana masowo, dopasowywana bę- 
dzie do postaci każdego nabywcy. Oswarcie 
obydwu Państwowych Domów Towarowych 
stapie się dużą wygodą dla najszerszych ma: 
odbiorców. 

Jak nas informuje dyrektor Państwowe! 
Centrali Handlowej, ob. Rogowski, polityka 
cen w powstających Domach Towarowych bę: 
dzie tego rodzaju, że oficjalnie przyznane w 
handlu detalicznym marże zysku bedą trakto- 
wame, jako maksymalny, dopuszczalny pułap, 
Ceny sprzedażne będą kalkulowane w ten spos 
sób, by były jak najniższe, pokrywając jedy» 
nie własne koszty i pozwałając uzyskać pewne 
kwoty na konieczne inwestycje, Dawizą pra* 
cy Państwowych Domów Towarowych będzia 
— duży obrót przy małym zysku. (ik.) 
POPEUMWYNADTY PEOLPYW WEPAFOWOTOPUOGOONCNGNEWNA 


Walka o realizację 


3-letniego Piana na odcinku kolejnictwa 
Narada Aktywu Kolejarzy PPR 

W niedzielę dnia 23 listopada br. odbył się 
w świetlicy Łódzkiego Komitetu PPR, przy ul. 
Sienkiewicza 49, VI narada Aktywu Kolejarzy 
PPR-owców Okręgu Łódzkiego, 

W naradzie uczestniczyło ponad 140 delega 
tów z poszczególnych komitetów kolejowych i 
kół. M. in. wzięli udział: Wice-minister Komu 
nikacji tow. Balicki, dyr. głównej inspekcji 
komunikacji tow. Walter, oraz przedstawiciel 
KC PPR tow. Stachacz, 

Obrady zagaił i przewodniczył zebranym 
kierownik Wydz. Komunikacyjnego KW PPR 
tow . inż. Bąk. 

Zebrani kolejarze po wysłuchaniu refera- 
tów politycznego i fachowego zabierali głos w 
dyskusji, która toczyła się wokół spraw orga- 
nizacyjnych i zawodowych. Wiele miejsca w 
dyskusji poświęcono sprawie współpracy z 
PPS na odcinku kolejnictwa. 

Po wielogodzinnych obradach i wyczęzpu- 
jącej dyskusji, zebrani przyjęli jednogłośnie, 
rezolucję, w której czytamy między innymi: 

Narada Aktywu Kolejowego PPR Okręgu 
Łódzkiego, odbyta w dniu 23 listopada bm, w 
Łodzi, po wysłuchaniu referatów przedstawi- 
cieli centralnych władz partyjnych, wojewódz- 
kich i Ministerstwa Komunikacji uchwala, co 
następuje: i 

Zebrani postanawiają realizować na swolm 
odcinku pracy wszystkie wytyczne konferencji, 
a mianowicie: wzmóc pracę organizacyjną i 
polityczną wśród kolejarzy Dyr. Okregu Łó- 
dzkiego, walczyć o usprawnienie pracy trans- 
portu towarówego i osobowego, na podstawie 
współzawodnictwa i wyścigu pracy. Zebradi 
postanawiają: w oparciu o jedność współdzia. 
łania z PPS wzmóc walkę przeciwko wszelkim 
elementom reakcyjnym i szkodnikom próbzją- 
cym podważyć interesy gospodarcze Polski 
Ludowej. Organizować rzesze kolejarzy w du- 
chu realizacji na odcinku kolejnictwa 3-letnie 
go planu gospodarczego. Dla wypełnienia tych 
zadań konierencja zobowiązuje wszystkie ogni 
wa partyjne i aktyw, do rozpoczęcia pracy w 
dziedzinie szkolenia aktywu partyjnego. Po- 
głębianie wiedzy teoretycznej i podniesienie 
poziomu ideologicznego członków parlii, co 
pozwoli przezwyciężyć braki w dotychczaso* 
wej pracy à ST, 


SLI. 4 


Prąd za maszyny i traktory 


elektrycznej Gzechostowac 


D. Sląsk dostarczy energii 


35 
Gdy się już jest w południowo-zachodniej 
części Dolnego Śląska, -nie sposób nie natknąć 
sig na problem elektrowni, O tym wszyscy 
mówią, każdy się tym interestje i z dumą spo- 
gląda na coraz rosnącą linię wysokiego na- 
pięcia, która jeszcze w roku bieżącym, a naj- 
dalej w pierwszych tygodniach 1948 rokri, do- 
starczy prąd północnym oktęgom przemysło- 
wym Czechosłowacji. 


ROZBUDOWA KAŁAWSKA 

Była sobie mała miejscowość, posiadająca 
wielką stację kolejową, gdzie krzyżowały się 
wielkie magistrale, łączące Wrocław z Bórli- 
nem i na południe z Dreznem. Miasteczko by- 
ło małe, jakby przylepione do wielkiej stacji. 
To tylko, że posiadało jedną z największych 
kopalni węgla brunatnego. Wieże wyciągowe 
kopalni widać z okien wagonów ( z peronu 
północnego stacji kolejowej, Była jeszcze 
elektrownia, którą stale powiększano, gdyż w 
planie trzyletnim i w sferze długofalowego pla- 
nowania przewidywano rozwój elektryfikacji 
kilku powiatów Dolnego Śląska, bezpośrednio 
przylegających do granicznej Nyssy. 

Przyszedł okres nawiązania ściślejszej współ- 
pracy gospodarczej i wymiennej z naszym po- 
łudniowym sąsiadem, z Czechosłowacją. Roz- 
wijający się przemysł w Kraju Sudeckim po- 
trzebuje energii elektrycznej, 1 nie tylko w 
Kraju Sudeckim. Już teraz Wałbrzych, ze swo 
im olbrzymim kombinatem elektrycznym nie 
' wystarcza; Poszukano nowych źródeł energe- 
tycznych, Wybór padł na stale rozwijającą się 
elektrownię w Kaławsku.: Jedyna trudność 
polegała na budowie linii wysokiego napięcia, 
Obliczono, że najbliższą będzie droga z Kaław- 
ska przez Bolesławice na południe, by tam spot 
kać się z gotową już linią, która biegnie przez 
Kłodzk do granicy czechosłowackiej. 


BETONOWE SŁUPY 


Limia przebiega przestrzeń 35 kilometrów. 
Budowę ż ramienia Zjednoczenia Energe*ycz- 
nego Okręgu Dolnośląskiego prowadzi firma 
„Wibrobeton”, podlegająca bezpośrednio Mi- 
nisterstwu Odbudowy. Zerwano, z dotychcza- 
sowym systemem budowania kosztownych słu: 
pów konstrukcji żelaznej i postanowiono po 
raz pierwszy w Polsce zastosować nowocześ- 
niejszą konstrukcję betonową. 

Odbywa się to w sposób niesłychanie cie- 
kawy: i celowy zarazem. Grupa. robotników 
pod kierowniótwem technika kopie rowy w 
miejseu, „gdzie ma stanąć; słup. . Potem nadjeż- 
dża dut fabryka na' kółkach. Składa się 
ona z Kilku samochodów. Natychmiast przy- 
stępuje się do pracy, Największy nacisk poło- 
żony jest na montaż fundamentów, które mu- 
szą być odpowiednio dobrane do geologiczne- 
go podłoża terenu. Zresztą to wszystko już w 
fazie planowania zostało przewidziane i dokła- 
dnie zbadane, Najważniejszym elementem w 
tym procesie budowy słupa jest agregator wi- 
bracyjny, który miesza beton i ubija go tak, że 
praca robotników ogranicza się do najważ- 
niejszych momentów i do kontrolowania ma- 
szymy, która wszystko robi sama. Przy dużej 
wprawie można taki słup wysokiego napięcia 
wybiudować w oiągu kilku dni. 5 


OSZCZĘDNOŚĆ I NORMY 

Niemal samorzutnie wśród robotników wy- 
tworzyło się współzawodnictwo, świadczące © 
ich wysokim wyrobiemiu społecznym. Trzeba 
wziąć przy tym pod uwagę, że „Wibrobeton” 
zaangażował przeważnie robotników z terenów 
przytykających do miejsca pracy. Są to w 
wielu wypadkach repatrianci jugosłowiańscy 
z powiatu bolesławickiego, którzy w pierw- 
szej połowie 1946 roku powrócili do Polski po 
wielu latach pobytu w bratniej republice po- 
łudniowych Słowian. Prawie wszyscy młodzi 
ludzie brali udział w walkach partyzanckich 
Marszałka Tito, wielu z nich posiada medale 
za waleczność, zdobyte na polu walki z Niem- 
cami w górach Czarnogóry czy Dalmacji, Są 
to, według twierdzenia kierownika robót, inż, 
Jana Żebrowskiego, nmajwartościowsi robot- 


Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych pierwsze miej 
sce w PZPW Nr 3 uzyskali: Józef Mazur 
(147.1 proc), Zygmunt Morga (1415 proe.) 
1 Hieronim Walczak (138 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce uzyskała 
Rzepkowski (143.5 proe.), Kazimierz Kubat 
(141 proc.), Stanisław Łukasiak (135.9 proc.) 
i Janina Rzepkowska (133.3 ,proc.). 

W PBPW Nr 1 pierwsze miejsce uzyskała 
Zofia Frankowska (150 proc.) i Maria Terpi- 
lak (136.1 proc). 

W PZPW Nt 36 na czoło wysunęli się: Jó- 
zef Nalewajski (140 proc.), Jan Kałuziak (140 
proc.) i Władysław Magier (139 proc.). 


Kto pierwszy? 


20 listopada we. współzawodnictwie mię- 
dzyfabryczńym w przemyśle bawełnianym 
najlepsze „fezultaty osiągnęły PZPB Nr 8 
i PZPR .w-Qzorkowie. 


w 


GLOS 


klm linii wysokiego napięcia l 


nicy, niezwykle szybko orientujący się w swej 
pracy i nadzwyczaj pracowici. 

— Czy jednak ten system betonowej kon- 
strukcji daje dobre wyniki? 

— Naturalnie, Przede wszystkim trwałość 
jest większa, niż przy konstrukcji żelaznej, Nie 
podlega rdzewieniu, nie potrzeba ich odna* 
wiać co pewien czas i wreszcie (co przy na- 
sżej pracy jest czynnikiem najważniejszym) 
budowa linii trwa znacznie szybciej. lm piè 
dzej linia będzie zakończona — tym prędzej 
pójdzie prąd do naszego sąsiada, od którego 
otrzymujemy w zamian potrzebne mam tak 
bardzo maszyny, obrabiarki, traktory Skody. 

— A współzawodnictwo? 


— Robotnicy sami postanowili je wprowa- 
dzić. Zarabiają dobrze, jednak w wielu wypad- 
kach, przez wciąganie się do pracy i zrozurhie- 
nie jej w wielu wypadkach przekraczają noz- 
my, Dzięki temu jeszcze w tym roku praca 
zostanie z naszej strony całkowicie ukończo- 
na: 35 kilometrów linii wysokiego napięcia b3- 
dzie gotowe. Widzicie tę ciężarówkę? To właś- 
nie ekipa monterów podąża za agregatoram: i 
na gotowych słupach umieszcza konieczne u- 
mocniemia, na których wkrótce zawisną łz0- 
latery, wyrabiane już i dostarczane przez huty 
w Wałbrzychu. Jak widzicie, wszystko, we 
własnym zakresie, dolnośląskim. Bogata to 
ziemia... T. Jacek Rolicki, 


W Czechosłowacji pozostało jeszcze 100 tys: Niemców 


Władze strefy amerykańskiej utrudniają akcię przesieńleńczą 


Czechosłowacki minister spraw wewnętrz- 
mych, W. Nosek udzielił wywiadu praskiej 
„Mlade Fronte'" na temat zakazu dalszego wy- 
siedlenia Niemców do amerykańskiej strefy 
okupacyjnej w: Niemczech. Minister W. Nosek 
powiedział m. in.: „Jak swego czasu w komu | 
nikacie urzędowym wyjaśniono, amerykańskie 
władze okupacyjne w Niemczech zawiadomiły 
rząd czechosłowacki, że na razie nie są w sta 
nie przyjąć reszty. Niemców, która ma być 
jeszcze wysiedlona, a to ze wględu na trud- 
ności mieszkaniowe oraz stosunki gospodar- 
cze i społeczne, panujące w ich strefie”, W 
Czechosłowacji pozostało około. 100.000 osób 
niemieckiej narodowości. Władze  czechosło- 
wackie sprawę tę mają bezustannie w ewiden 


cji, £ nie ominęły dotychczas ani jednej spo- 
sobności, aby domagać się przeprowadzenia 
wysiedlenia tej reszty Niemców, Tymbardziej, 
że amerykańska strefa okupacyjna najvet po 
przejęciu -tej reszty, nie przejęłaby pełnej 
kwoty, jaka dla hiej ustalona została w uchwa 
łach poczdamskich. 

Minister Nosek dalej fodkreślił, że przy 
wysiedleniu Niemców nie byłby konsekwent- 
nie osiągnięty cel, gdyby w pobliżu granic 
trwale osiedlona miała być większa liczba 
Niemców, albo gdyby tam żywioł niemiecki 
żył w większych kompleksach. Opracowany 
jest obecnie odpowiedni plan, podług którego 
cała xwestia będzie rozwiązana konsekwentnie, 
rozważnie i w należytym porządku, 


Nr. 325 


( Uroczystości ozrotników 


| 


w Łodzi 
40-lecie Związku Oyrońników łódzkich 1 Zjazd 
ogólnopolski ogrodników w Łodzi 

W ub. sobotę i niedzielę odbyły się w Ło- 
dzi uroczystości związane z 40-leciem istnienia 
Związku Zawodowego Ogrodników Łódzkich 
oraz ze Zjazdem Ogólnopolskim ogrodników. 
Na Zjazd i uroczystości jubileuszowe przybyłę 
kilkudziesięciu delegatów z całej Polski, prze- 
de wszystkim z Ziem Odzyskanych. 

Uroczystości jubłieuszu i Zjazdu rozpoczęły 
się nabożeństwem w Katedrze w sobotę 22 
bm. Tegoż dnia w godzinach południowych w 
pięknie udekorowanej sali Miejskiej Rady Na 
rodowej odbyła się akademia, którą zagaił ¢ 
przewodniczył prezes Związku Ogrodników 
Łódzkich — Kołarzkowski. Pszemówienia wy* 
głosili: inż, Gierdwojn w imieniu. Ogólnopol 
skiego Związku, ob. Mroziński, prezes Powi 
towego Związku w Łodsri, ks. kañ, Nowic 
J.M. Rektor WSGW — Skupłoński i prezes 
Sekcji Pracy Związku — Golewski, który jeda 
nócześnie wręczył 11 zasłużonym Jubiletorą 
— 40-letnim członkom Związku Ogrodników 
dyplomy zasługi. M. inn. otrzymał te dyplo« 
my: ob. Miniewicz,, Dziadek, Bazy], Leszczyńw 
ski i inni Następnie cb. Gogolewski wręczył 
1i2<dyplomów zasługi i uznania wyróżnionym 
za działalność zawodową i społeczną ogrodnie 
kom łódzkim, Zaznaczyć należy, że wszyscy: 
członkowie Związku Ogrodników są członkami 
zasłużonej placówki gospodarczej; Łódzkiej 
Spółdzielni Ogrodni 


SAMOCHÓD 


PÓŁCIĘŻAROWY 1 TONOWY 
RUPIMY NATYCHMIAST 


Wiądomość Biuro Ogłoszeń 
„PRASA“ Piotrkowska 55, 
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Zamierzenia i plany miejskiego Wydziału Zd 


[owia 


Rozmowa z naczelnikiem tow. dr. Cholewiusem 


Przed kilku tygodniami Naczelnikiem Wy- 
działu Zdrowia przy Zarządzie Miejskim mia 
nowany został tow. zdr. Kazimierz Cholewius. 

W wywiadzie, udzielonym naszemu spra- 
wozdawcy nakreślił on szeroko zakrojone za- 
mierzenia, jakie na najbliższą przyszłość pro- 
jektuje Wydział Zdrowia. 

— Jaki jest stan szpitalnictwa miejskiego 

Rege obecnie? „W Łodzi mamy, 12 szpitali 
miejskich, w instytucjach Wydziału Zdrowia 
zatrudnionych jest 251 lekarzy. Maksymalna 


ilość łóżek, jakie powinny mieć szpitale sięga 
5 tys. W tej chwili posiadamy ich 3.489. Nie- 
dobór ten nie jest jednak ani sprawą groźną, 
ani palącą. Ważniejsza jest beż porównania 
wadliwość rozłożenia łóżek, których za mało 
jest dla gruźlików i chorych wewnętrznie. 
Najbliższym więc naszym zadaniem jest prze- 
grupowanie łóżek, co nastąpi już w najbliż- 
szym czasie. Również w niedalekiej przyszło- 
ści projektujemy otwarcie pierwszego w Pol- 
sce oddziału szpitalnego chirurgii plastycznej, 


W PZPB Nr 1 we współzawodni- 
ctwie tkaczek pracujących na sześciu 
krosnach pierwszę miejsce zajęły 
Lipińska (171 proc.) i Gołygowska 
(170.2 proc.). Trzecie miejsce osiąg- 
nal Józęf Pałczyński (170.1 proc). 


wa (166.8 proe.), Seweryniakowa 
(165.1 proc.) i Maria Jads (163.9 pro- 
cent). Na „czwórkach ' osiągnęła 
Michalina Kalisiak 142.6 proc, a Ma- 
ria Beker (137.8 proc.). 

We współzawodnictwie zespoło- 
wym wyprzedził Stolarz Stefan 
(130.5 proce.) Stolarza Zygmunta — 
112,3 proc.). 

W przędzalni cienkiej uzyskały: 
Zofia Baranek 150 proc., Maria Ole- 


chowska 149.1 proc. Stefania Ka- 
mińska 146.4 proc, i Marta Deredas 
145.8 proce. l 


W przędzalni odpadkowej na czo- 
ło wysunęli się: Józef Wachecki 
(170 proc.), Ignacy Nowacki (166,7 
proc.) i Józef Nowak (157.5 proc,). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Ma- 
ria Bugalska (159.2 proc.), Wanda 
Cyran (153 proc.) i Aurelia Lisowska 
(153 proc.). 

w PZPB w Pabianicach w tkalni 
(na „szóstkach') uzyskała Sabina 
Zych 173,6 proc, a na „czwórkach” 
Helena Wziątek 153,6 proc. W przę- 


1514 proc, normy, a Antonina Wo- 
łoszczyk 144 proc. r 
W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wyróżniły się w tkalni (na szóstkach) 
Janina Bender (166 proc.) I Józefa 
Włazeł (157.5 proc) a w przędzalni 
(trzy strony): Helena Piaseczna (159.5 
proc.) i Józefa Ogiel (156.5 proc). 
W PZPB w Zgierzu, w przędzalni 
. czołowe miejsca zajęły: Józefa Ko- 
walska (1645 proce.), Maria Kuzań- 
ska (163.6 proc., Franciszka Kar- 
czyńska (162.9 proc) i Helena Wałę- 


Dalsze miejsca zajęły Szymaniako- |. 


dzalni osiągnęła Stanisława Delong | 


sińska (160,6 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni uży” 

skałą pracująca przy czterech stro- 

"nach Genowefa Strzała 139.1 proc4 
a pracująca przy trzech stronach 
Franciszka Nolbrzak 137.3 proc. - 

W tkalni na „szóstkach* pierwsze 

miejsce zajęły Zofia Chruścik (133,4 
proc.) i Aniela Zachariasz (127,6 pro- 
cent), a na „czwórkach“: Helena 
Płachta (161.8 proc.) i Janina Ziół- 
kowska (1515 proc.). 
: W PZPB Nr 4 na „ósemkach" (au- 
tomaty) wyróżmiły się Kazimiera 
Stępień (164 proc) 1 Helena Pront 
(157.1 proc.), a na „czwórkach“ Mar- 
ta Głowacka (158 proc.) i Irena Zy= 
gmunciak (151 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (czte- 
ry strony) pierwsze miejsca zajęły: 
Janina Dzięcielewska (183 proc) 
1 Janina Pilarska (186 próc.). 

W tkalni („czwórki*) na czoło wy- 
sunęły się: Maria Dziedzie (173,1 pro 
cent), Jadwiga Fraczkowska (171 
proc.), Maria Janiak (1692  proc.), 
Władysława Milczarek (166.8 proc.) i 

„ Julia Rakowska (166,3 proc.).. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 
wrzecion) wyróżniły się: Kazimiera 
Urbaniak (151.8 proe.), Józefa Micha 
lak (150 proc,, Helena Jagielska 
(146.8 proc.), Genowefa Olejniczak 
(142.3 proc.), Stanisława Szydłowska 
(142.6 proc). W tkalni na „szóst- 
kach“ pierwsze miejsca zdobyły Zo- 
fia Kopczyńska (159,7 proc.) i Wikto= 
ria Marucha (1565 proc), a na 
„czwórkach* Maria Rajska (1526 
proc.) i Bronisława Olejnik (150.3 
Proc.). 

W PZPB Nr ? przodowały w przę- 
dzalni: Kornelia Nowak (162.9 próc.) 

(i Władysława Baryła.(162.3 proe.), a 
w tkalni („czwórki*) Stanisława Le- 
szczyńska (172.5 proo.), Franciszek 
Kopacz uzyskał 169.3 proc. 


| 
| 


| 


\ 


|% 


| a której spoczywać będzie zadanie wielkiej 

wagi społecznej. Tu bowiem leczyć i operować 
będą się wyłącznie ci, którzy wskutek, choros 
by lub wypadku nie są chwilowa zdolni de 
pracy lub zdolni są do połowicznego jej wy- 
konywania. Dotychczasowe przypadkowe "le 
czenie takich pacjentów nie dało pożądanych 
skutków. A 

— A jeżeli chodzi o looznictwo otwarte? 

„I tu mamy ogromne pole do działania. W 
Łodzi posiadamy następujące - poradnie: 5 
przeciwgrużliczych, 5 dla kobiet ciężarnych; 
3 przeciwweneryczne i tyleż przeciwjagli* 
czych, 1 psychoterapeutyczną i 1 przedślubw 
ną. Poza niemi wyłoniła się konieczność otwar 
cia nowych poradni, W najbliższym projekcić 
przewidziane są dwie, a mianowicie: dla dziew 
ci ułomnych i druga przeciwalkoholowa. 

W niedługim czasie Tozpoczniemy wraz z ca 
łym krajem na najszerszą skalę gto Nai 
akcję zwalezania syfilisu za pomocą penicy« 
liny. Choroba ta po wojnie przybrała ogrom= 
ne rozmiary, Od dnia 14 do 22 grudnia pod- 
czas dni przeciwgruźliczych Łódź włączy się 
do ogólnokrajowej akcji uświadamiania spo« 
łeczeństwa eżym jest jego nżjpoteżniejszy 
wróg — gruźlica, która jak wiadomo pożerą 
rok rocznie 60 tys. istnień ludzkich. 

— A sprawa prewentoriów i sanatoriów? 

„Przeciętna ilość chorych, wysłanych w 0s 
stanim kwartale przez Wydział Zdrowia da 
sanatoriów wynosi 363 osoby. Do prewento= 
riów wysłano: 567. Chćemy powiększyć pre» 
wentorium w Łagiewnikach, które obecnie 
mając 65 miejsc musi w najbliższym czasie 
posiadać ich do 200. W związku z tym weje 
dziemy w ścisły kontakt z CZPW., które ma 
obowiązek wysyłania wszystkich dzieci swo% 
ich pracowników zagrożonych gruźlicą do sa» 
natoriów i prewentoriów. 6-tygodniowy pós 
byt tam dziecka zmienia stan jego zdrowia 

|radykalnie, 5 kilo wagi, to przeciętny przye 

rost w tym okresie, Obecnie, kańczy się tura 
nus dziewczęcy, w grlidniu zacznie się następ 
ny. turnus, obejmujący chłopców. 

= A jak wyglądają drobniejsze sprawyy 
wchodzące w zakres Wydziału Zdrowia? 

„Uporządkowanie podległych nam 4 miej» 
skich zakładów kąpielowych to nasze pilne 
zadanie. Ogromna frekwencja sięgająca 80 
tys. ludzi korzystających podczas jednego 
kwartału z zakładów kąpielowych zmusza nas 
do: przyśpieszenia akcji porządkującej. Pozą 
tym wzmagamy wciąż opiekę sahitarną. Tak 
więc dokonano ostatnio 1000 inspekcji i w re= 

jstauracjach i innych miejscach publicznego 
jispożycia oraz ponad 3 tys, inspekcji w miej- 
.scach wytwarzających produkty spożywcze, 
$ Rozmowę przeprowadziła 
| Szczep 5 
R A Z ZE CPC 

ZJAZD STRON, DEMOKRATYCZNEGO 

WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO 

W najbliższą niedziele dnia 30 listopada 
w lokału Klubu Demokratycznego w Łodzi 
piży ul. Piotrkowskiej 89 odbędzie się zjazd 
aktywistów Stronnictwa Demokratycznego z 
terenu Województwa łódzkiego. Początek 
zjazdu o godzinie 10 rana. Eia 


Nr. 325 


GŁOS RADOMSZGZAŃSKI 


Str. E 


Kronika m. Radomska 


Środa, 26 listopada 1947 r. 
Dziś: Jana Berch, 


Telefony 
10—Straż Pożarna: 
13—Pow. Komenda MO, 
51=Miejski Post. MO. 
91=Starostwo Powiatowe. 
50—Szpital Powiatowy. 
11—P. U. B. P. 
35—PPR. 


Złóż ofar ię 
na Pomoc Zimowa 


Słodki przemysł Kruszwicy 


Jak pracuje najwieksza cukrownia w Polsce 


Po tych śladach nie trudno już trafić do huczą w sercu fabryki wielkie turbiny o łącz 


Przez mały wycinek szyby piacowicie prze 
czyszczanej automatyczną wycieraczką, z tru- 
dem można dojrzeć to co się dziejs na toz- 
mięxłej od deszczu szosie. Tryskające na wszy 
stkie strony błoto obficie chlapie wielkimi 
<iemnymi kroplami i szumi pod kołami auta. 
Bogata i żyzna ziemia kujawska, powoli szy 
kuje się do zimy. Jeszcze qdzieniegdzie czwór 
ka tęgich koni orze ciężką rolę, a ożiminy 
zielenieją pod nisko wiszącą mgłą. Go kilka 
kilometrów, na małych stacyjkach wąskoto- 
rówki leżą sterty wielkich dorodnych bura- 
ków, szybko ładowanych do waqoników. Im 
bliżej do celu podróży, którym jest Kruszwi- 
ca, błyszczące szyny są coraz częstsze, a białe 
wytłoki przyprószają drogę, niby pierwszy 
śnieg. 


Kruszwicy, a w niej skolei nad Gopło, qdzie 
potężnymi kominami dymi najnowocześniejsza | 
i jedna z największych w Polsce cukrownia. 
Ogromny teren poprzerzynany nitkami szyn, 

hałdy węgla i kamienia wapiennego, przysiad- 
ły tuż nad brzegiem jeziora, biorącego żywy 

udział w procesie produkcji. Z potężnych szkut ` 
dźwigi wyładowują automatycznie buraki 

Ostry strumień wody płucze je I pcha do cu- 
krowni. Wszystko to łącznie z koleiką linową 
wywożącą 2 terenu cukrowni odpadki, spra- 
wia wrażenie miniaturowego portu. 

Ruch jest ogromny, kampania choć już nie- 
długo dobiegnie końca, wymaga stałej, wy- 
tężonej i pośpiesznej pracy. Niczego nie może 
zabraknąć, maszynom nie wolno stanąć. Dzień 
i noc trwa robota, na trzy zmiany, Dzień i noc 


Koerner err 


Przykładne kary na spekulantów 


Komisja Specjalna ukarała w październi 
ku grzywnami szereg spekulantów w Ra- 
domsku i powiecie: 

Koper Stanisław zamieszkały w Radom- 
sku przy Pl. 3-go Maja 3. za pobieranie 
nadmiernych cen za wódkę został ukarany 
grzywną w wysokości 10 tys. zł. 

Koszak Rozalia zam. w Radomsku. przy 
ul. Stara Droga 4 za nielegalną sprzedaż 
chleba — 10 tys. zł. 

Szczepaniak Władysław zam. we wsi Ma- 
kowiska pow. radomszczańskiego za pobie- 
ranie nadmiernych cen za kiełbasę i nie- 
ujawnienie cen, 10 tys. zł. 

Kosowski Marian zam. w Pajęcznie przy 
ul. Kościuszki 4, pow. radomszczańskiego 
za nieujawnienie cen — 10 tys. zł. 

Sekowski Wacław zam. w Radomsku przy 
ul. P.O,W. 60 za sprzedaż kiełbasy po nad- 
miernych cenach 10 tys. zł. 

Caban Józef zam. w Pajęcznie przy ul. 
Kościuszki 19 pow. Radomsko za sprzedaż 
bułek po cenach nadmiernych i nieuwi- 
docznionych cen na towarach — 10 tys. 
złotych. 
` Bożek Feliks zam, w Radomsku przy 
ul. Legionów 43 za sprzedaż chleba i kieł- 
basy po cenach nadmiernych — 10 tys. 
złotych. 

Garczyńska Aniela zam. w Radomsku 
przy ul. Fabiańskiego 24 za nieuwidocznie- 
nie cen — 5 tys. zł. 

Szydniak Stanisław zam. w Chrostowie 
gm. Gidle pow. Radomsko za brak cennika 
i nieujawnienie cen — 5 tys. zł. 

Kwarta Tadeusz zam. w Radomsku przy 
ul. żymierskiego 9 za pobierąnie nadmier- 
nych cen za kiełbasę i nieuwidocznienie 
cennika — 10 tys. zł. 

Krzak Aurelia zam. w Pajęcznie ul. Ko- 
ściuszki 67 pow. radomszczańskiego za nie- 
ujawnienie cen — 5 tys. zł. 

Stanik Franciszek zam. w Kłobucku pow. 
Częstochowa za sprzedaż płótna po ce- 
nach nadmiernych — 50 tys. zł. 

Musiał Bolesław zam. w Warszowicach 
pow. Radomsko za nieuwidocznienie cen — 
10 tys. zł. 

Łukomska Maria zam. w Radomsku 
przy ul. Reymonta Nr. 30 za pobieranie 
nadmiernych cen za chleb biały i brak cen- 
nika na artykułach spożywczych — 5 tys. 
złotych. 

Zając Józef Konstantynów gm. Brzeźni- 
ca za sprzedaż octu po cenach nadmier- 
nych i nieuwidocznienie cen — 5 tys. zł. 

Szwed Stanisław zam. w Radomsku przy 
ul. Fabrycznej 9 za sprzedaż chleba o 
mniejszej wadze 25 tys, zł. 

Kazimiewicz Weronika Radomsko P. O. 
W. 32 za pobieranie nadmiernych cen za 
kiełbasę — 10 tys. zł. 

Motyka Stanisław, Kol. Młodzowy gm. 
Radomsk za brak cennika — 10 tys. zł. 

Starostecka Stanisława, Radomsko ul. 
P. O. W. 13 za pobieranie nadmiernych cen 
za bułki i brak cennika 10 tys. zł. 

Rosińska Władysława, Radomsko ul. Ra 
zalii 16 za brak cennika — 5 tys. zł, 

Kartas Józef, Radomsko ul. Rozalii 7 za 
brak cen i cennika na widocznym miejscu 
5 tys. zł. 

Nowicka Antonina, Bartodzieje Bankowe 
3 za pobieranie nadmiernych cen za buł- 
ki — 10 tys, zł. 

Faryczewska Maria, Radomsko ul. źe- 
romskiego 16 za sprzedaż chleba białego 
i kiełbasy po cenach nadmiernych oraz 
brak cenniką — 10 tys. zł. 

Łęcki Jan, Radomsko ul. Żżymierskiego 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet 


10 za nieuwidócznienie cen — 5 tys. zł. 
Garbowicz Helena, Radomsko ul. P. O. W. 
120 za sprzedaż kiełbasy i bułek po cenach 
nadmiernych — 15 tys. zł. 


Jarecki Józef, Radomsko, ul, Południowa 
21 za pobieranie nadmiernych cen za buł- 
ki — 10 tys. zł. 


Pełkowa Bronisława, Radomsko ul. Na- 
rutowicza 36 za brak cen — 5 tys. zł. 


Wiaderek Alfreda, Radomsko ul. Zgo- 
da 4 za pobieranie nadmiernych cen za 
kiełbasą i brak cennika na widocznym 
miejscu — 15 tys. zł. 

Bakiewicz Zygmunt, Radomsko ul. P. O. 
W. 40 za sprzedaż kiełbasy po cenach nad- 
miernych — 10 tys. zł. 

Majdecka Halina, Radomsko, ul. Rozalii 
18 za sprzedaż kiełbasy po cenach nadmier- 
nych — 10 tys. zł. 

Koperski Wacław, Pajęczno ul. Kościu- 
szki 26 pow. Radomsko za sprzedaż kiełba- 
sy po cenach nadmiernych — 40 tys. zł. 

Wtorkiewicz Zafia, Radomsko ul. P. O. 
W. 1 za sprzedaż kiełbasy po cenach nad- 
miernych — 10 tys. zł. 


Podolski Albin, Radomsko ul. P. O. W. 


Kaliński Stoanisław, Zakrzówki 12 za 
sprzedaż kiełbasy po cenach nadmiernych 
— 20 tys. zł. 


Brus. Józef Konary pow. Radomsko za 
sprzedaż octu po nadmiernych cenach 10 
tys. zł, i 

Majdecki Józef, Radomsko ul. Sienkiewi- 
cza 41 za uprawianie handlu łańcuszkowe- 
go i nieposiadanie rachunków na materiały 
bawełniane — 20 tys. zł. 

Starostecki Stanisław, 
Wąwązowa 2 za 
nika — 5 tys. zł. 

Stępień Janina, Radomsko, ul. Reymon- 
ta 23 za nieuwidocznienie cennika — 5 tys. 
złotych. 

Broszkiewicz Cecylia, Radomsko, ul. P. 
O. W. 5 za sprzedaż bułek po cenach nad- 
miernych i nieuwidocznienie cennika — 15 
tys. zł. 

Szydziak Irena, Radomsko, ul. P. O. W. 
38 za. nieuwidocznienie cennika i cen — 5 
tys. zł, | 

Górecki Albin, Pławno pow, Radomsko 
za nieuwidocznienie cennika i cen — 5 tys. 


Radomsko, ul. 
nieuwidocznienie cen- 


20 za nieuwidocznienie cen na towarach — | złotych. 


5 tys. zł, 
Chybalski Jan, Folwarki, ul. Reymonta 
40 za pobieranie nadmiernych cen za buł- 


ki — 5 tys. zł. 

Stępień Antoni, Folwarki, ul. Żeromskie 
go 17, za nieuwidocznienie cen — 5 tys. 
złotych. 


Ściślak Maria, Radomsko, ul. Limanow- 
skiego 29 za sprzedaż papierosów po ce- 
nach nadmiernych i nieuwidocznienie cen- 
nika — 5 tys. zł. 

Michoń Bronisław, Radomsko, ul. Lima- 
nowskiego 43 za odmowę sprzedaży słoni- 
ny — 50 tys. zł. 


W 4-tą rocznicę bitwy pod Przepaścią 


22 listopada rb. mijają 4 lata od bitwy od- 
działu Gwardii Ludowej „Sokoła* pod wsią 
Przepaść pod Chmielowem woj. kieleckie 
w której po 9-godzinnej bohaterskiej walce 
z przeważającymi siłami Niemców i policji 
granatowej znaleźli pełną chwały Śmierć 
wszyscy — w liczbie 15 — członkowie odzia- 
łu oraz 4 członków sztabu II obwodu Gwar- 
dii Ludowej ps. ps. Jaś, Dąb, Jerzy, Madryt. 

22 listopada 1943 r. oddział Gwardii Lu- 
dowej „Sokoła“ oraz czterej wyżej wymienie- 
ni człońkowie sztabu III Obwodu G. L. kwa- 
terowali w gajówce pòd wsią Przepaść, O 6 
rańo gwardziści, czy to przypadkowo, czy też 


wskutek denuncjacji, zostali otoczeni przez 
siły niemieckie i policji granatowej, wspiera- 
ne czołgami i autami pancernymi. 

Wywiązał się nierówny, bohaterski bój 
garstki gwardzistów, trwający do godziny 15. 
Gwardziści zadają wrogowi ciężkie straty — 
30 Niemców i 6 granatowych zostaje zabi- 
tych, wielu ciężko rannych, jedno auto pan- 
cerne zniszczone. 

O godzinie 15 gwardzistom wyczerpała się 
amunicja; przy wsparciu czołgów Niemcy ru- 
szają do ostatniego szturmu, w wyniku któ- 
rego wszyscy walczący do ostatniego tchu 
gwardziści znajdują śmierć na polu wałki. 


nej mocy 3800 kw 


Ciekawy przybysz, oglądający kruszwicką 
cukrownię, już od pierwszej chwili zaczyna 
się dziwić. wszystko tu wydaje się wprost 
niezwykłe. W sali turbin, wielkie] i jasnej ro- 
sną piękne agawy i palmy Wszystkie etapy 
przeróbki buraka, płyną jakby w ukryciu. 
Cała fabryka wygląda jak ogromna biała wzor 
cownia. W kotłowni nie ma ani śladu węgla 
czy miału, a robotnicy czuwają jak statyści 
przy rozlicznych lśniących manometrach. 


Jedynym nie tyle widomym co drażniącym 
powonienie dowodem, że zachodzą tu jednak 
jakieś procesy jest zapach. Z początku ostry 
i kwaśny, wyłłoków, później mdły i słodki 
cukru. 

A jednak praca tutaj nie jest łatwa. Jest 
odpowiedzialna i połączona z bardzo wysoką 
temperaturą, przekraczającą niejednokrotnie 
40 stopni Celsjusza. Niesxazitelnie białe ubra- 
nia, a w niektórych halach po prostu spodenki 
kąpielowe, są roboczym uniformem, zupełnie 
wystarczającym, 

O poszczególnych etapach przeróbki trudno 
pisać, wiele godzin trzeba by wędrować w dół 
i w górę, aby zgłębić wszystkie tajniki słod. 
kiego przemysłu. 


Czarne, błyszczące od smarów zębate koli- 
ska, jedno za drugim, biegną środkiem hali 
Białe kaflowe ściany t lśniące podłogi, sprawia 
ją wrażenie laboratorium, tajemniczego i po: 
tężnego. 

A po tym w górze jest już cuxier. Sypki 
i suchy porusza się na drgających stołach i 
unost białym słodkim pyłem w powietrzu. Nie 
trzeba go kosztować, wystarczy głęboko ode- 
tchnąć, a już osiada na języku i wargach, lek- 
ki jak puder. Rozsypywany w worki szybko 
opuszcza cukrownię, zasila rynek wewnętrzny 
i idzie na exsport. Spożycie w kraju jest już 
znaczne, wynosi tyle co w roku 1938, 12 i pół 
kilograma na jednego mieszkańca, móżna go 
więc wysyłać zagranicę, gdzie nie jest „słod- 
ko". 

Ale nie tylko cukier jest produktem który 
opuszcza cukrownię, melas i wytłoki stańo- 
wią też bardzo ważną pozycję. Z melasy mož- 
na otrzymać spirytus i drożdże, a wytłoki są 
bardzo cenną paszą dla bydła. W Kruszwicy 
dzięxi specjalnym ekonomicznym urządzeniom 
wytłoki się suszy, co ułatwia znaczenie ich 
maqazynowanie i transport. 

Zarówno dyrekcja jak i robotnicy hołdują 
zasadzie: jak najwięcej l jak najtaniej wypro 
dukować. Trzeba więc oszczędzać, w pierw- 
szym rzędzie węgiel, który jest tu potrzebny 
w wielkich ilościach — dlatego wyścią pracy, 
który odbywa się na terenie fabryki jest po- 
łączony z wyścigiem oszczędnego zużycia pa- 
liwa. Żółta linia wykresów umieszczonych 
przy wejściu do cukrowni, jasno obrazuje 
osiągnięcia. Norma produkcji *ukru obliczona 
na 20,000 kwintali dziennie bywa tu przekra- 
czana w 110 procentach, a węgla idzie o wiele 
mniej niż przewidują stawki. 

Kruszwicka cukrownia, jest jedną z naj- 
większych placówek naszego przemysłu rolne- 
go. Plantacje buraków to największy sxarb 
nie tylko ziemi kujawskiej, ale i innych óko- 
lic naszego kraju. Tegoroczna produkcja wy- 
niesie przypuszczalnie około 470 tysięcy ton 


cukru, a w roku przyszłym zostanie jeszcze 
bardziej zwiększona. 


Odbudowa zniszczonych cukrowni została 
już ukończona. 76 czynnych fabryk, z czego 26 
na Ziemiach Odzyskanych to wielki sukces. 
515 tysięcy wiejskich gospodarstw,  plantuje 
pieczołowicie buraki, a przeszła 20 miliardów 
złotych rocznie płynie 2 tego żródła na wieś. 
Owocna i ważna jest praca „słodkieao” orze 
mysłu. J, W. 


Przygody 
Jasia 
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Obrady SOLK w Łodzi 


Odbyły się w Łodzi obrady I Miejskiej Kon- 
ferencji Społeczna - Obywatelskiej Ligi Ko- 
biet, z udziałem sekretarza generalnego SOLK, 
ob, Kowalskiej, i ob. Osóbki-Morawskiej. 

Sprawózdanie z rocznej działalności SOLK 
złożyła ob. Baderowa, referat o celach i za- 
dania Ligi wygłosiła ob, Izolda Kowalska, pod- 
kreślając, iż łódzki oddział w krótkim czasie 
zgromadził w swych szeregach ponad 20 tysię- 
cy członkiń. | 24 

Po złożeniu sprawozdań z działalności za- 
rządu oraz komisji rewizyjnej, udzielono uste- 
pującemu zarządowi abzolutorium, po czym 
wybrano nowe władze Okręgu. 


i ot jesiennych i podalnego ckresu 
na pon kp wszeskiego rodzaju chorób, 
w taj chwili nie notujemy w Łodzi żadnej ept- 
W a E chorowano w Łodzi ma: gu 
plamisty — 1 wypadek, brzuszny — 51, pe, 
wonka — 18, płonica (szkarlatyna) = 118, yi: 
teryt — 91, koklusz — 43, odra — 55, grypa pas 
— ta dokuczliwa grypa, która tak bardzo dała 
nam się we znaki roku zeszłego, ROME 
jest tyiko w październiku w 6 wypadkach. A 

Wypadków dziecięcego paraliżu tzw, cho 
roby Heine-Medina, od początku bieżącego bę 
ku zańotowano na terenie naszego miasta a 
łem 4, zaś w miesiącu październiku ani jedne 


go! A 
Re:estracia rzemiosła 
Zebranie informacyjne w Łodzi 


W związku z dekretem o rejestracji rzemio- 
ela, łódzka Izba Rzemieślnicza organizuje w 
Łodzi i na terenie całego województwa łódz- 
kiego szereg zebrań dla rzemieślników, "mają- 
cych na celu zapoznanie rzemiosła z dekretem 
i omówienie rejestracji. r 

Zbrania te odbędą się w Łodzi: 

Dnia 30. 11. br. o godz. 9.30; 
w kinie „Włókniarz”, Próchnika 16, dla rze- 
5 rupy skórzanej i włókien; 
Ph adi Rzeźników, Kopernika 46, dla 
członków Cechu Rzeżników i Wędlin. , 

w sali Cechu Piekarzy przy ul. Curie-Skło- 
dowskiej 1, dla Cechu Piekarzy i Cukierni- 
i sali konferencyjnej Cechów przy ulicy 
Południowej 11, dla Cechów Ślusarzy, Kowali 
i Kotlarzy, Blacharzy i Instalatorów, Zegarmi- 
strzów i Mechaników, oraz Elektryków; 
gi Dnia 1. 12. br. o godz. 18-ej: , 

w sali konferencyjnej przy ul. Południowej 11, 
dla członków Cechów Murarzy i Cieśli, Zdu- 
nów | Garnearzy, Malarzy | Szklarzy, Kominia- 
rzy. Stolarzy i Tapicerów oraz Bednarzy i Ko- 

dziet; | i 

5 Izbie Rzemieślniczej w Łodzi, ul. Moniusz- 
ki 8, dla członków Cechu Fryzjerów, Fotogra- 
tów, Chemicznego Czyszczenia i Farbowania 
Ddzisży oraz Introligatorów i Drukarzy. 

Zebrania obowiązują tylko samodzielnych 
rzemieślników. Wejścia za okazaniem dowo 
du samoistnego rzemieślnika. 


Ba olkudewe Warszawy 


Kom. bratnich partii PPR 1 PPS tramwaji 
dojazdowych w Helenówku zł. 5.000.— Koło 
Ligi Kobiet przy Centr. Szk, PPR. zł. 4.800.— 
Centr. Zb. Przem, Węgl. i Skład CZPW, 
zł. 12.032— Kopernik Michał — zł. 500.— 
F-ma Silwars i Mater zł. 6.350.— 
Na redziny po zamordowanych P?PR-owcach 

Zamiast kwiatów w dniu im. tow. Edmun- 
da Kopackiego grono tow. tow. z f-my Horak 
zł. 1.400.— 
Centr. Szk. PPR. zł. 800.— 

Koło PPR. przy PZPW Nr 35 Tamki 5-7 
zł 380.— 
Na Łódzką Rodzinę Radiową 

Z okazji imienin kier. f-ki obyw. Karola 
Kapuścińskiego pracownicy i robotnicy zło- 
tych 2.005—. 
Na walczących w Hiszpanii 

ZWM przy PZPJG Nr 8 (południe i pół- 
noc) zł. 1.015— 
Na Pomoc Zimową 

Lech Dworakowski zł. 100— 


Słuchacze Centr, Szk. PPR kurs M. gr. se- | — 


minar. IV zł. 950.— 
Na R. T. P. D 

Z okazji imienin kier. Skł. Dziew. Pończ. 
nr. 2 ob. Stanisława Szewczyka zebrali pra- 
cownicy magazynu zł. 1.045.— 


Centr. Szk. PPR wpłaca honoraria tow. 


Popiela zł. 600— i tow. Brzozy zł. 800.— 

Z KOMITETU UCZCZENIA PAMIĘCI 
Dra STANISŁAWA WIECKOWSKIEGO 
W najbliższy czwartek, dnia 27 listopada 

o godz. 15.30 w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 104 
odbędzie się plenarne posiedzenie Komitetu 
Uczczenia Pamięci dra Stanisława Więckow- 
skiego, z udziałem przedstawicieli Kom. Wy- 
konawczego z Warszawy. 


ODCZYT 

Polskie Towarzystwo Przyrodników im. 
Kopernika w Łodzi urządza zebranie odezyto- 
we. które cdhędzie się w niedzielę 30 listopada 
tb. w Auli Wydziału Farmaceutycznego Uni- 
wersytetu Łódzkiego przy ul. Lindleva Nr 3. 
Prof. dr Feliks Różycki wygłosi odczyt pt. 
„Historia zwierząt”, Poczatek o godzinie i1-ej 
przed południem. 


GŁOS 


ze sportu 


5 


Nr; 


Jutrzejszy mecz Gdańsk-Łódz 


ożywi monotonny dotychczas sezon p-ęściarstwa łódzkiego 


Dość monotonny ma razie sezon pięściarski 
w Łodzi, co spowodowały ciągnące się jak ta- 
jsiemiec drużynowe mistrzostwa okręgu, zosta- 
nie urozmaicony jutro gościnnym występem 
reprezentacji Gdańska. Ośmiu wybrańców z 
Wybrzeża skrzyżuje swe pięści z reprezenta- 
cją Łodzi. 

BENIAMINEK O NIEBEZPIECZNYCH 

PIĘŚCIACH 

W chwili obecnej ośrodek gdański jest o- 
bok łódzkiego najsilniejszym w Polsce. Boks 
na Wybrzeżu, jakkolwiek jest beniaminkiem w 
neszej rodzinie pięściarskiej, ma pięści bardzo 
niel'ezpieczne nawet dla najbardziej doświad- 
€zonych wyg. Jutrzejsza spotkanie nie wróży 
łatwego zwycięstwa łodzianom, którzy prze- 
cież jedli chleb nie z jednego już pieca. 

Zapewne niejeden z Czytelników, wertujac 


= 


Dział oficialny ŁOZB 


B Zryw H — Concordia II, 

2, W związku z meczem o mistrzostwo kla- 
sy A ŁOZB w dniu 13. 11. br, prosimy przed- 
stawicieli KS „Zryw i RKS „lkape” na posie- 
dzenie Wydziału Sportowego w dniu 2. 12. br. 
na godz. 19-lą w lokalu ŁOZB. 

3, Delegatłami na zawodach o mistrzostwo 
klasy B pomiędzy RKS.„Victoria” i KS „Zryw” 
(Pabianice) w sali RKS „Victoria" przy ul. Ki- 
lińskiego 2 o godz. 19-tej będzie ob. Rumiński. 

Na zawodach o mistrzostwo klasy B pomię- 
dzy KS „Wima” — KS „silmowiec' w dniu 


Z inicjatywy Wojewódzkiej Rady WF i PW 
wójew. łódzkiego zwołana została konferen- 
cja przedstawicieli: Związków  Sportywych, 
klubów, stowarzyszeń i prasy, Referat o za* 
daniach Rady-Wojswódzkiej WF 1 PW wygło- 


$ 


ny O 


Z okazji jubileuszu 20-lecia ŁOZTS odbył 
się w Łodzi mecz tenisa stołowego Kraków -- 
Łódż. Zwyciężył Kraków 6:3. 

WERE PESEREESYCWY TE 0 PTC eee = ` 


Po drugim występie naszych pięściarzy w 
Czechosłowacji „Sport” przynosi szereg wypo- 
wiedzi działaczy i zawodników czeskich na te- 
mat tego spotkania. 

Torma jest nieutulany w żalu, że nie przy- 
jechał Kolczyński, do którego wielką „sympa- 
lię' po porażce na Służewcu. A Nowarze wy- 


z i S 


w skupieniu ostatnie wyniki gdańskiej reprezen $ 
u r A A NO 


Z jubileuszu ŁOŻT Stołowego 


tacji, która obecnie odbywa małe tournee po 
Palsce, zdziwi się naszym wywodom. Jakto 
Gdrcńsk, który pokonał z trudnością reprezen- 
tację Częstochowy 9:7, miałby być groźnym 
dla nas, łodzian? A jednak lak. Nie zapomi- 
najmy bowiem, że reprezentacja Gdańska przy 
jeżdża do Łodzi w składzie zasilonym naszymi 
chłopcami, którzy dopiero co powróci z 
Czech. Z pewnością więc ujrzymy jutro w tin- 
gu i Sowińskiego i Antkiewicza i Chychłę i 
Szymankiewicza. Tych czterech  muszkiete- 
rów, nie licząc już Iwańskiego, może zapew- 
nić Gdańskowi remis. 

ZWYCIĘSTOWO NIE BĘDZIE ŁATWE 

Zwycięstwo więc łodzianie będą musieli 
wywalczyć w pocie czoła. Wystarczy bowiem 
patknięcie się któregoś z naszych reprezentan- 
tów. a wynik może być dla nas niekorzystny. 

W chwili obecnej nie znamy jeszcze ofic- 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr 14 


1. W związku z remontem sali w Piotrko-|25. 11. br. w hali „Wimy” a godz. 18.30 będzie 
wie odwołuje się zawody o mistrzostwo klasy | ob, Kuczkowski. 


Na zawodach towarzyskich pomiędzy RKS 
„Concordia” — Inowrocławski KS w dniu 30. 
11. br. o godz. 1i-tej w sali kina „Polonia, 
Piotrków Trybunalski, Pl. Niepodległości 2, bé- 
dzie ob. Krysiak, 

4. Kiuby zgłoszą kandydatów na członków 
Wydziału Sportowego ŁOZB . w terminis do 
dnia 2 grudnia br. 

w-z Przewodniczący: 
(—) Kuczkowski Cz. 

w-z Sekretarz: . 

(—) Krysiak Kazimierz. 


sił posel Karbowiak, kładąc główny nacisk 
na wychowanie młodzieży sportowej i podnie- 
sienie „monile“ sportowców. Mówca zapropo- 
nuował zorganizowanie na terenie Łodzi w lu- 
tym 1948 r. Tygodnia Propagandy Wychowa- 


Na zdjęciu — obie reprezentacje, Kraxowa 
i Łodzi. Kraków w jasnych, Łódź w ciemnych 
koszulkach. 


Wa um areśm=sie porażki w Brotusio=wie 
Nu margim sie porużtkś w Brotysiowie 


Torma żaluje... że nie rewizytował go Kolczyński 


regośmy oglądali w Łodzi, przyznał, że Bazar- 
nik jest od niego lepszy. 

Petrina uważa, jak sam oświadczył, Rade- 
mąchera za bardzo dobrego boksera i nie ukry- 
wał radości, że udało mu się dwiikrotnie go 
pokonać. 

Kondela przyznał, że w Bratysławie prze- 


raża się we właściwy sobie sposób, z lekce- | grał z Chychłą, utrzymuje jednak, że w Pra- 


ważeniem. 

— Znokautowałbym go w pierwszej run- 
dzie mówił gdyby nie trzymał mnie 
przez cały czas spotkania,., 

Zechara, młody, sympatyczny chłopiec, któ- 


an 


SAMOBÓJSTWO STARUSZKA 


24 bm w mieszkaniu własnym powiesił 
się na klamce u drzwi Garolak Józef, lat 65, 
ul. Praska 10. Zwłoki samobójcy zatrzymano 
do dyspozycji prokuratury. 


SAM ZAWINIŁ 
24 bm. po południu na ul. Kątnej przed 
posesią 6-8 tramwaj Nr 6 prowadzony przez 
Franciszka Kosickiego, ul. Kraszewskiego 15, 
uderzył Wyręckiego Stanisława. Pabianicka 46, 
który prowadził wózek ręczny po torze tram- 
wajowym. Wyręckiego, który doznał ogólnych 

obrażeń. przewieziono do domu. 


KTO ZAGURBIŁ TECZKĘ Z BUTEM? 
Właściciel zagubionej teczki skórzanej wraz 
z butem zgłosić się może po odkiśse swoich 
rzeczy do III kom. MO, 


dze pokonał Polaka. 
Sędzia czeski Kobza był zdania, że poziom 
walk był wyższy w Bratysławie. Z Polaków 


TRAGICZNY WYPADEK 
W PZPB Nr 1, Kilińskiegu 24, robotnik Jó- 
zef Poliłowicz podczas pracy raźony został 
prądem, wskutek czego poniósł śmierć na miej 
scu. Przybyły lekarz stwierdził zgon. 


ZŁODZIEJE PRZY PRACY 

Ze strychu przy ul. Kaplicznej 16 sprawcy 
skradli bieliznę, przedwojennej wartości 800 
zł, będącą własnością Stefanii Urbańskiej. 

* * 
= 

W Rudzie Pabianickiej w firmie Horfk na 
gorącym uczynku kradzieży 5 i pół mea go- 
towego materiału, ukrytego pod paltem, schwy 
tany został Józef Znałorowski, ul, Pakianiska 
Nr 110. 


z. 
Z podwórza w Rudzie Pabianickiej, przy ul. 
Reymonta Nr 8 skradziono rower damski, 


jalnego składu naszych gości, ale jesteśmy 
pewni, że będzie on najsilniejszy, to znaczy 
w r ektórych wagach trudny do zgryzi2nia., 

Feprezentacja Łodzi ma glądać następu- 
jące. Kamiński, Czarnecki, Marcinkowski, Gry. 
min, Olejnik, Pisarski, Żylis i Niewadził. Do 
ciekawych i emocjonujących spotkań możemy 
więc zaliczyć pojedynek Sowińskiego z Ka- 
mińskim, Antkiewicza z Marcinkowskim, Chy- 
chły z Olejnikiem oraz "Szymankiewicza z Pi- 
sarskim. Gdyby któryś z łodzian w tych naj- 
ważniejszych spotkaniach uległ, mamy jeszcze 
w rezerwie Czarneckiego, Żylisa i Niewadziła, 
toteż gdy Łódź wystąpi rzeczywiście w tym 
składzie, zwycięstwa pomimo wszystko po- 
winno przypaść nam w udziale, Jest jednak 
pewna ale.. 


NIEISTOTNA OBAWA 


Już od dłuższego czasu chodzą po Łodzi ełu+ 
chy, że udział zawodników ŁKS-u stoi pod zna- 
kiem zapytania, ze względu na rozpoczynające 
się drużynowe mistrzostwa Polski w boksie, 
którego tytułu bronią, jak wiadomo, ełkaesia- 
cy. Obawa ta jednak wydaje nam się oheć- 
nie nieistotna, Pierwszy mecz o mistrzostwe 
ŁKS ma dopiero 7 grudnia, nawet więc w wy- 
|padku kontuzji któregoś ze swoich zawodni- 
(ków, będzie miał dość czasu na wydizanie stę 
z ran. Nie wątpimy więc, że ŁKS da wszyst- 
kich wyznaczonych reprezentantów i nië że 
chce zmniejszać naszych szans na zwycię- 
stwo do minimum .Nie byłoby to „fáir“, 

Reprezentacja Gdańska przyjeżdża do Ło- 
dzi dzisiaj wieczorem. Mecz zaś odbędzie się 
jutro © godzinie 19-tej w sali Wimy. 

' Pozostałe bilety nabyć jeszcze można w 
ro waic/ w firmie przy ul. Piotrkowskiej 
T . 


Tydzień propagandy sportu w Łodzi 


organizuie Rada Wychowana Fizycznego 


nia Fizycznego i Sportu. W ramach 
godnia urządzona będzie wystawa, ilustrująca 
zdobycze i dorobek sportu łódzkiego. Następ- 
nie dyr. Wojewódzkiego Urzędu WF i PW — 
mgr Nonas położył w swym przemówieniu 
główny nacisk na rozbudowę placów i boisk 
sportowych na terenie Łodzi, 


W dyskusji nad wygłoszonymi referatami 
zabierali głos liczni mówcy, przedstawiciele 
klubów i urzędów, poruszając bolączki swych 
organizacji, m.in. znikomą ilość boisk sporto- 
wych na terenie Łodzi. 


Postanowiono przydzielić stowarzyszeniom 
płace, które własnymi siłami kluby dostosują 
| do własnych, potrzeb. Mimo wielu zastrzeżeń 
| zebrani postanowili upoważnić Radę WF i PW 
do zorganizowania Tygodnia Propag. Spor 
tu i Wychowania Fizycznego oraz wystawy, 
w której wzięliby udział malarze i plastycy, 
wystawiając swe eksponaty, oparte na moty- 
wach sportowych. 

Postanowiono również organizować tego 
rodzaju zebrania przynajmniej raz na 2 mie- 
siące, celem przedyskutowania aktualnych i 
pilnych kwestii, związanych z życiem spor- 
towym województwa łódzkiego. 


tego ty- 


a 
W obliczu olimpivdy 


14 narcia rzy 
neiędzie do St. Moritz 


W Warszawie odbyło się posiedzenie Pol- 
skiego Komitelu Olimpijskiego na którym był 
obecny delegat Polskiego Związku Narciar- 
| skiego, gdyż między innymi omawiano sprawę 
| udziałi naszych narciarzy w zimowych Igrzys- 
kach Olimpijskich w St.-Moritz. 

Postanowiono definitywnie, że narciarze po- 
jadą na Olimpiade. Ekspedycja ich nie będzie 
jednak mogła liczyć więcej osób, jak 14-tu 
i to łącznie z kierownictwem i sędziami. Jed- 
nocześnie odrzucono wniosek Polskiego Związ- 
ku Narciarskiego, domagający się zwrotu wy- 
RA zawodnikom utraconych zarob- 

ÓW: 


Pod znakem niłki ręcznej 


Dalszy ciąg spotkań w siatkówkę żeńską i 
męską klasy A: 

Sobota, dnia 22, 11. sala YMCA godz. 17.30 
siatkówka żeńska Splot — TUR, 

Sobota, dnia 29 bm. sala YMCA — godz. 16 
siatkówka żeńska TUR — YMCA; godz. 16.30 
siatkówka męska YMCA — TUR; godz. 17-ta 
(siatkówka męska HKS — ŁKS; godz. 17.30 miat 
kówka męska Zjednrzone — AZS, 

Niedziela 30 bm. sala YMCA — godz. 9.30 
siatkówką żeńska Zjednoczone — Splot; godz. 
10 siatkówka męska HKS — Zjednoczone. 

Dalszy ciąg rozgrywek w koszykówkę mę- 
ską w klasie B: 

Sobota, dnia 29 bm. salą YMCA — godz. 18 
koszykówka męska YMCA Il — AZS II; godz.” 
19 koszykówka męska TUR II — ŁKS II; godz. 
20 koszykówka męska HKS — DKS. 

Niedziela, dnia 30 bm: sala YMCA — godz. 
1030 koszykówka męska Zryw — Boruta. 


